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Kraków, 23 — 26 grudnia 1951 roku.

Polska złożyła hołd

GENERALISSIMUSOWI

List uczestników
Centralnej akademii w Warszawie
do Wielkiego Nauczyciela
i Przyjaciela narodu polskiego

SPOŁECZEŃSTWO polskie uczciło 21 bm. 72 rocznicę
urodzin Chorążego Światowego Obozu Pokoju Genera­

lissimusa Józefa Stalina. Głównym punktem uroczystości
była Centralna Akademia w Państwowym Teatrze Polskim
w Warszawie, na którą przybył przewodniczący KC PZPR

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut. Przemówienie

poświęcone życiu Wielkiego Stalina wygłosił przewodniczący
Zarządu Głównego TPP-R sekretarz K.C PZPR Edward
Ochab. (Przemówienie topodajemy na str. 2). Zebrani na

akademii przedstawiciele społeczeństwa polskiego wysłali do
Generalissimusa Stalina list, w którym przesyłają Wielkie­
mu Nauczycielowi i Przyjacielowi narodu polskiego najgo­
rętsze życzenia długich lat życia i pracy dla dobra całej
ludzkości. W liście tym czytamy m. in.:

Marszałek Polski

Konstanty
Rokossowski
odznaczony
orderem

Budowniczych
Polski Ludowej"
PREZYDENT Rzeczypospolitej

Polskiej nadał Ministrowi O-
brony Narodowej, Marszałkowi Pol
ski Konstantemu Rokossowskiemu
najwyższe odznaczenie państwowe
— Order „Budowniczych Polski

Ludowej**.
Odznaczenie zostało nadane w

związku z 55 rocznicą urodzin Mar
.szałka K. Rokossowskiego za wy­
bitne zasługi w walce o wyzwole­
nie Polski Ludowej i w pracy nad
umocnieniem sił Wojska Polskiego.

Plenum CRZZ
uchwaliło

Dziś na str. 3

rozpoczyna my
nouiy konkurs Hggp

„Echa
Krakowskiego"

wytyczne pracy
Ziriązkóir Zair,
ni Polsce
W DRUGIM i ostatnim dniu o-

brad VIII rozszerzonego Ple
num Centralnej Rady Związków
Zawodowych omówiono szeroko i-olę
i zadania związków zawodowych
w masowej pracy polityczno - wy­
chowawczej.-

Referat podstawowy o pracy wy­
chowawczej związków zawodowych
wygłosił wiceprzewodniczący CRZZ
— Tadeusz Ćwik.

Dwudniową dyskusję podsumo­
wał przewodniczący CRZZ — Wik­
tor Kłosiewicz, który podkreślił, że

obrady VIII Plenum CRZZ będą
podstawą działalności związków za

wodowych w najbliższym okresie.

POZDRAWIAMY Cię, niezłomny
wodzu światowego obozu poko­

ju i wolności narodów, obozu, któ­
rego zorganizowana i wciąż rosną­
ca potęga zdolna jest pokrzyżować
awanturnicze plany amerykańsko-
hitlerowskich imperialistów i zbrod

niarzy wojennych.
Twoje słowa i 'Jfoje dzieło są

źródłem nie gasnącej nadziei i pew
ności prostych ludzi na całym
świecie, że zwycięstwo w walce o

udaremnienie nowej agresji impe­
rialistycznej będzie po stronie po­
koju, wolności i postępu.

Pozdrawiamy Ciebie, wodza kla­
sy robotniczej, który poprowadził
narody Związku Radzieckiego szła

, kiem Lenina przez burze dziejowe
1 i bohaterskie zmagania do triumfu

socjalizmu, do epoki gigantycznego
budownictwa komunizmu, zapowia
dającego szczęśliwą przyszłość
wszystkim narodom.

Droga przebyta przez narody
ZSRR pod Twoim przewodem jest
dla nas skarbnicą bezcennych do­
świadczeń i nauk w wielkim i trud
nym wysiłku naszego narodu, wzno

szącego gmach Polski Socjalistycz­
nej.

Pozdrawiamy Cię, niezłomny przy
jacielu narodu polskiego, któremu
zawdzięczamy wyzwolenie spod
jarzma straszliwej niewoli faszy­
stowskiej i pomoc ojcowską w cięż
kich latach dźwigania się z ruin
wojennych i dziś, w okresie wiel­
kiej rozbudowy sił wytwórczych na

szego kraju, gdy radzieckie maszy
ny, radzieckie surowce, radziecka
technika stały się potężnym sojusz
nikiem w realizacji Planu 6-lętnie-
go. Dzięki Twojej i państwa ra­
dzieckiego wszechstronnej pomocy,
potrafimy przezwyciężać najpoważ
niejsze trudności na drodze nasze­
go budownictwa i zakładać funda­
menty siły Polski, ugruntować po­
myślny rozwój jej niepodległego
bytu.

Pozdrawiamy Cię nasz wielki nau

czycielu, który wzbogacasz nieu­
stannie genialną naukę Marksa,
Engelsa i Lenina gigantyczną pra­
cą Twojej głębokiej dalekowzrocz­
nej myśli, oświetlając drogi wal­
ki klasy robotniczej i mas pracu­
jących — wszędzie, na całym świe
cie — i tam, gdzie tworzą one no­
wy ład i nowe życie, i tam, gdzie
toczy się jeszcze ciężki bój z nie­
ludzkim kapitalistycznym wyzy­
skiem i uciskiem.

Twoje imię stało się światowym
sztandarem wszystkich bojowników ,

walczących o wyzwolenie człowie-

ka pracy, o wolność narodów, o

prawdę i pokój.
Dziś, w 72 rocznicę Twych uro

dżin, zapewniamy Cię, że naród
nasz nieustannie utwierdza przy­
jaźń i sojusz z narodami Związ­
ku Radzieckiego, widząc w tym
sojuszu najpewniejszą gwaran­
cję naszej niepodległości i dal­
szego postępu budownictwa socja
listycznego w Polsce.

Zbrojni w naukę Lenina — Sta
lina będziemy wzmacniać pań­
stwo demokracji ludowej i bro­
nić go przed knowaniami wszel­
kich wrogów i agentów imperia­
listycznych.

Będziemy niestrudzenie praco­
wać nad rozbudową naszej gospo
darki narodowej, nad wzrostem

oświaty > kultury, nad spotęgo­
waniem sił Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Natchnieni Twoim imieniem,
będziemy w wytężonej, twórczej
pokojowej pracy zwiększać nasz

wkład do dzieła, o które walczy
cały obóz pokoju i wolności na­
rodów, który pod Twoim przewo­
dem zwycięży.

Chwała Wielkiemu Stalinowi
— chorążemu światowego obozu

pokoju, Przyjacielowi Polski, Wo­
dzowi całej postępowej ludzkości.

Depesza
VIII Plenum CRZŻ

T T CZESTNICY VIII Plenum
CRZZ wśród gorącego entu­

zjazmu jednomyślnie uchwalili wy
słanie depeszy do Wodza obozu po­
koju i postępu — Józefa Stalina,
w której z okazji 72 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Stalina prze­
syłają mu w imieniu przeszło 4 mi­
lionów zorganizowanych członków
związków zawodowych z głębi ser­
ca płynące, najserdeczniejsze życze­
nia wielu lat życia dla dobra kla­
sy robotniczej, dla dobra całej ludz
kości i pokoju światowego.

Najbliższy numer

PIŁKARZA"

ukaże się
w dniu
31 b.m.

Dziś 8 stron

wszystkim Czytelnikom
i Korespondentom

składa

Redakcja „Echa i „Piłkarza"

DO raz siódmy obchodzimy dziś
* Święta w Polsce Ludowej. W

rozgwarze dnia codziennego,
wśród codziennego wysiłku nie ma

często czasu, by spojrzeć wstecz,
by zdać' sobie w pełni sprawę z

głębi i ogromu przeobrażeń, ja­
kie w naszych oczach i naszymi
rękami dokonały się i dokonują
się w naszym kraju. Czas świą­
tecznego wypoczynku sprzyja ta­
kiemu obrachunkowi. Przyjrzyj­
my się naszym najbliższym, za­
siadającym dziś wraz z nami przy
świątecznym stole. Ilu wśród nich

jest ludzi, którzy przed wojną w

r“ .

'
............ . ...

zamykanych fabryk’ i wygasają­
cych pieców szukało latami darem
nie pracy! Ilu wśród nich w czasie

nocy bezsennych trawił lęk przed
utratą pracy! Ilu z nich nie mogło
zapracować na codzienny boche­
nek ehleba, chociaż wystawy peł­
ne były wszelkich frykasów, do­
stępnych dla uprzywilejowanej
garstki.

Dzisiaj naszp stoły nie uginają
się. pod luksusowymi daniami; na

naszych wystawach nie ma ana­
nasów. Ale czy jest w Polsce dzi

siaj człowiek, któremu zbraknie
ehleba i codziennej strawy, któ­
ryby siedział dziś przy stole gło­
dny, któremu by sen spłoszyło wl
dmo bezrobocia? Czy są w Pol­
sce chłopcy czy dziewczęta, przed
którymi zatrzaśnięte by były wro

ta szkół? Czy są w Polsce ludzie

pracy, przed którymi zamknięte
są możliwości rozwoju sił twór­
czych? Zastanówcie się nad tym,
a będziecie mieli jasny obraz te­
go co minęło bezpowrotnie wraz

z kapitalizmem i faszyzmem i te­
go, co zrodziło się wraz z władzą
ludową i co potężnieje z każdym
dniem wraz z budową podstaw
socjalizmu.

SIÓDME święta w Polsce Ludo­
wej! Siedem lat a cała epo­

ka. W ciągu tych siedmiu lat w

toku rewolucyjnych przeobrażeń
społecznych zmicnTo się gruntów
nie oblicze naszego kraju. Pod

rządami klasy robotniczej, sprzą-
gniętej sojuszem z pracującym
chłopstwem, w oparciu o przy­
kład, przyjaźń i pomoc Związku
Radzieckiego, pod kierownictwem

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, dzięki wspólnemu wy­
siłkowi partyjnych i bezpartyj­
nych, wszystkich patriotów—kraj
nasz z dawnej koloniii międzyna­
rodowych trustów i lęarteli stał
się państwem naprawdę wolnym i

naprawdę niepodległym. Z kraju
wygasających hut, zamykanych fa

bryk, z kraju bezrobocia i /anal­
fabetyzmu, Polska przeobraziła
się w kraj będący jednym wiel­
kim placem' budowy, w kraj, w

którym co tydzień rozpoczynają
prace dwa lub trzy nowe obiekty
przemysłowe. Z zacofanego kraju
rolniczego stajemy się silnym so

cjalistycznym krajem przemysło­
wo - rolniczym, krajem przodują
cej techniki i kultury. Tam, gdzie
niedawno jeszcze szumią! las, pię­
trzyły się gruzy, rozpościerały się

_ _

. . pustkowia, — strzelają dziś w gó
Polsce kapitalistycznej, w Polsce rę kominy nowych fabryk, pow-

stają całe nowe miasta. Trasa
W-Z i Nowa Huta, Wizów i Czę­
stochowa, Żerań i Kombinat Piotr

kowski, Gorzów i Dychów, Nowe

Tychy, nowe bloki mieszkalne,
wyższe uczelnie, szkoły, kina i

teatry, przeszło 2 i pół raza więk­
sza produkcja ciężkiego i śred­
niego przemysłu niż w 1928 roku,
elektryfikacja wsi, coraz większa
ilość traktorów i maszyn rolni­
czych. 3000 spółdzielń produkcyj­
nych, prawdziwie powszechne
szkolnictwo, rozkwit nauki — o

to znamiona nowej epoki, w któ­
rą wkroczyła nasza Ojczyzna. Oto

wspaniały wynik planowej gospo
darki narodu, któremu przewodzi
klasa robotnicza, narodu, który z

burżuazyjnego przeobraża się w

socjalistyczny.
Z^ZY możliwe jest nadrobić w

ciągu siedmiu lat zapóźnienia
stuleci, zacofanie przeszłości, po­
sępną spuściznę kapitalizmu —

bez napiętego wysiłku, bez żar­
liwej walki i pracy, bez kosztów
a często i wyrzeczeń. Czy mo­
żliwe jest przeobrazić do grunta
kraj, przekształcić go z dawnego
„Kopciuszka narodów** w nowo­
czesne, silne, ludowe państwo o

rosnącej z każdym dniem mocy
gospodarczej, kulturalnej i obron­
nej, nie napotykając na przesz ka

dy i trudności? Jasne jest, że dro

ga do socjalizmu, do ustroju bea
wyzysku człowieka przez człowie­
ka, do powszechnego ■dobrobytu 1
powszechnej kultury nie jest usla
na różami, że walka nie jest sie­
lanką, że nie może być 1 nie ma

w toku tej walki łatwego „jedwab
nego‘* życia.

Mamy przeszkody I pokonujemy
je. Mamy trudności nieraz doku-
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Stalinowskie

Nagrody Pokoju
DLA upamiętnienia 70 rocznicy

urodzin Józefa Stalina Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR ufun
dowało 20 grudnia 1949 roku Mię­
dzynarodowe Nagrody Stalinow­
skie „Za utrwalanie pokoju między
narodami" przyznawane corocznie

najwybitniejszym bojownikom o

sprawę pokoju na świecie. W tym
roku Nagrody Stalinowskie otrzy­
mali: prof. Kuo-Mo-żo, przewodni­
czący Chińskiej Akademii Nauk,
Piętro Nenni, poseł do parlamentu
włoskiego, Ikiio-Ojama, poseł do

parlamentu japońskiego, Monika
Felton, angielska działaczka spo­
łeczna, Anna Seghers, pisarka nie­
miecka i Jorge Amado, pisarz bra­
zylijski.

Różne reprezentują oni narody,
tóżnym orężem walczą o pokój,

lecz jedna łączy ich myśl, jeden
przyświeca im cel — zwycięstwo
sprawy pokoju. Swoją walką wyra­
żają oni dążenia setek milionów lu
dzi na świecie, są ich najgodniej­

szymi przedstawicielami.
Nagrody przyznawane bojowni­

kom o pokój noszą nazwę stalinow­
skich. Józef Stalin, Chorąży obozu

pokoju przewodzi-ludzkości w jej
wspaniałej
Wytyczają
cięstwom.
się każde
On jest organizatorem pierwszego
w świecie państwa socjalistyczne­
go, którego potęga stanowi nieprze
bytą zaporę dla amerykańskich pod
palaczy świata.

Jakąż głęboką wymowę posiada
fakt, że wtedy gdy gniazdo świato­
wych sił reakcji i imperializmu,
USA asygnuje 100 milionów dola­
rów dla nagradzania szpiegów, dy-
wersantów
Radziecki,
zu pokoju
walczą o

przyszłość

walce. Jego wskazania
narodom drogę ku zwy-
Z jego imieniem wiąże
zwycięstwo sił pokoju.

i morderców, Związek
ostoja światowego obo-
nagradza tych, którzy
szczęście, o pokojową
ludzkości.

168 powiatów zwolnionych
oii miarek i odsypów

Streszczenie przemówienia
Edwarda Ochaba
na Centralnej Akademii
tu Warszawie
p RZEMAWIAJĄC 21 bm. na uroczystej akademii, która
*■ odbyła się w Warszawie dla uczczenia 72 rocznicy uro- ,

dżin Józefa Stalina, przewodniczący zarządu głównego TPPR,
sekretarz KC PZPR Edward Ochab, oświadczył, że w dniu
urodzin Józefa Stalina najgłębsze uczucia i najserdeczniej­
sze myśli setek milionów ludzi pracy we wszystkich kra­
jach, we wszystkich zakątkach globu ziemskiego zwraca­
ją się ku ukochanej postaci wielkiego Wodza i Nauczyciela
klasy robotniczej i mas ludowych, Wodza wyzwolonych na­
rodów i całej postępowej ludzkości.

dy w swe ręce i będą jej bronić do
końca".

Naród polski, który z winy
zbrodniczej prohitlerówskiej i mo

nachijskiej polityki rządów sa­
nacyjnych
codawców
cierpień i

synów i
tastrofie

towej, jest szczególnie zainte­
resowany w utrzymaniu poko­
ju, w zwycięstwie pokojowej po­
lityki Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej, w po­
skromieniu agresywnych i zabór

czych planów amerykańskich im
perialistów i ich satelitów, neo-

hitlerowców z Bonn.

i ich zachodnich mo-

zaznał niezmiernych
stracił miliony sw'ych
córek w krwawej ka-

drugiej wojny świa-

po przekroczeniu 90 proc, planu skupu
I (Sn POWIATÓW zostało już zwolnionych ód miarek i odsypów po

przekroczeniu 90 proc, rocznego planu skupu zboża. Ostatnio
przekroczyło tę granicę 13 powiatów: Wolsztyn, Szubin, Rypin, Pula

wy, Krasnystaw, Lubartów, Mielec, Ełk, Białogród, Sokołów, Zgorze­
lec, Góra i Oleśnica.

I. (10DTIW
MIECIE

•

niu

bory do Rady Bezpieczeństwa. Na miej
scę Jugosławii blok amerykański prze­
forsował wybór Grecji.

* Na łamach radzieckiego czasopis­
ma „Woprosy Istorii" ukazał się arty­
kuł W. Fomina pt. „Imperialiści ame­
rykańscy, angielscy 1 francuscy — or­
ganizatorami 1 współuczestnikami agre­
sji hitlerowskiej przeciwko Polsce".

* w Bukareszcie ukazał się 51 (163)
numer czasopisma „O trwały pokój, o

demokrację ludową!".

» W salach Państwowej Galerii Tfie-

tiakowskiej nastąpiło otwarcie Wszech-

związkowej Wystawy Artystycznej 1951
r. Na wystawie znajduje się przeszło
1300 eksponatów prac ponad 500 arty­
stów radzieckich.

20 grudnia na plenarnym.posiedze-
Zgromadzenia ONZ zakończono wy

EDWARD’Ochab mówił następnie
o 55 latach tytanicznej pracy

i bohaterskiej walki Stalina w sze

regach ruchu robotniczego i na cze

le sławnej partii bolszewickiej, naj
bardziej rewolucyjnej partii jaką
znają dzieje ludzkości. Mówca pod
kreślił, że masy ludowe całego
świata zapamiętały głęboko, „że to.
Stalin kierował zwycięskimi armia
mi Związku Radzieckiego w naj­
większej wojnie, jaką znają dzieje,
w wojnie, która zakończyła Się bez

przykładną klęską agresorów fa­
szystowskich i całego obozu impe­
rialistycznego.

świadomość, że na czele miłu­
jących wolność narodów, na cze-

le obozu pokoju stoi największy,
obok Lenina, strateg i wódz

wszystkich czasów, podnosi ener­
gię mas robotniczo - chłopskich
1 ich niewzj uszoną pewność w

ostateczne zwycięstwo wielkiej
sprawy pokoju i wolności, postę­
pu i socjalizmu na całym świę­
cie.
świadomość ta jest doniosłym

czynnikiem ogromnego wzrostu ak­
tywności polskich mas ludowych,
które szczególnie wiele mają do
zawdzięczenia genialnemu wodzowi
narodów radzieckich.

W dalszym ciągu przemówienia
Edward Ochab nawiązując do tego,
że w przeddzień 72 rocznicy uro­
dzili Józefa Stalina wyszły trzy to­
my polskiego przekładu wszystkich
13 dotychczas opublikowanych to­
mów rosyjskiego wydania dzieł
zbiorowych Wielkiego Nauczyciela,
Wodza międzynarodowej klasy ro­
botniczej, podkreślił olbrzymią wa­
gę, jaką ma dla budującego socja­
lizm w swoim kraju polskiego na­
rodu studiowanie dzieł Stalina.

(Dokończenie ze sir. 1)
czliwe jali naprzykład: obecne tru liści zbroją w Niemczech zachod-
dności aprowizacyjne, wynikają- nich SS-manów i gestapowców,
ce z dysproporcji między bujnym
rozrostem naszego socjalistyczne­
go przemysłu a znacznie powol­
niejszym rozwojem naszego rol­
nictwa pozostającego jeszcze w

większości na terach drobnotowa
rowej indywidualnej gospodarki
i nienadążanie produkcji rolnej
za rosnącymi potrzebami konsum-
cji; trudności zaostrzone tego ro­
ku ostrą suszą, która dotknęła
znaczne tereny i zmniejszyła uro

dzaj kraju i odbiła się niepomyśl
nie na siewie jesiennym. Mamy
trudności, ale mamy też pewność,
że trudności te przezwyciężymy.

Wraz z murami nowych fabryk,
nowych szkół rośnie świadomość
polityczna, pogłębia się patrio­
tyzm obywateli naszego kraju,
ludzi budujących podstawy socja
lizmu. Wyrazem tej rosnącej świa
domości obywatelskiej jest wspa­
niały ruch współzawodnictwa pra
cy, ten emocjonujący wyścig z

czasem, jakiego widownią stał się
nasz kraj odrabiający w ciągu
roku zaległości dziesięcioleci, kraj
w którym urzeczywistnia się gi­
gantyczne przedsięwzięcie Planu

6-letniego.
/■ADDAJZJ się rozmyślaniom

świątecznym z dumą i rado­
ścią spoglądamy na osiągnięcia
pierwszego siedmiolecia pracy w

wolności i pokoju. Z dumą i ra­
dością spoglądamy na nasze nowe

miasta, nor/e fabryki i kopalnie,
na wsie dźwigane z wiekowego za

cofania, na dzieła naszej nowej
socjalistycznej kultury i wskrze­
szone z gruzów stare pomniki
przeszłości: Budując nowe życie
nawiązujemy do najlepszych tra­
dycji postępowych narodu polskie
go, spełniamy testament najlep­
szych patriotów polskich, którzy
życie swoje złożyli po to, by żyła
Ojczyzna i po to, by była ona Oj­
czyzną mas ludowych.

Naród polski ze spokojem 1 uf
nością spogląda w przyszłość,
która niesie ciągły rozkwit naszej
Ojczyzny i coraz to nowe zwycię­
stwa na polu rozbudowy naszych
sił materialnych i kulturalnych,
rozbudowy mocy Polski. Nie zna­
czy to jednak, żebyśmy nie wi­
dzieli niebezpieczeństwa, jakie sta
nowi dla pokoju świata spisek
dolara i swastyki, spisek morder
ców Warszawy, wymierzony prze
ciwko nam, przeciwko obozowi
socjalizmu i demokracji, prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i

krajom demokracji ludowej, prze
ciwko masom ludowym całej ku­
li ziemskiej. My wiemy dobrze,
<Iaczego amerykańscy imperia-

Ale my wiemy również, że rok
1939 nie może się już nigdy* po­
wtórzyć i nie powtórzy się już
nigdy. Wiemy, że nie jesteśmy sa

mi. Wiemy, że na straży naszych
granic i naszego bezpieczeństwa
stoi nie tylko rosnąca wciąż po­
tęga naszego przemysłu i nasze

Ludowe Wojsko, dowodzone przez
zwycięskiego Marszałka Ro­
kossowskiego, wyposażone w naj­
nowocześniejszy sprzęt, ale ogrom
na moc całego obozu pokoju,
którego twierdzą jest najpotęż­
niejsze mocarstwo świata, kraj
socjalizmu — Związek Radziecki.

My wiemy i widzimy to na każ

dym kroku, że przewaga obozu
socjalizmu i demokracji, obozu
życia nad obozem imperializmu i

wojny, nad obozem śmierci, roś­
nie z każdym dniem. My wiemy,
że każda nowa fabryka i każdy
kwintal pszenicy na ogromnych
obszarach od Jang.Tse-Kjangu po
Łabę, w ludowo - demokratycz­
nej Korei czy w Vietnamie, na

obszarze, na którym żyje i pracu­
je dla socjalizmu, ponad 809 mi­
lionów ludzi — służy sprawie po
koju i zabezpiecza nasze budow­
nictwo i spokojną pracę naszego
rolnika.

A obóz pokoju, to nie tylko wieł
ki kraj socjalizmu, kraje demo­
kracji ludowej i Niemiecka Repu
blika Demokratyczna. Z pracą i
walką obozu pokoju wiążą swe

nadzieje masy ludowe krajów ka
pitalistycznych i ludy kolonialne,
toczące walkę o zrzucenie jarzma
imperializmu. Napawa nas to du­
mą i radością, że każde nasze zwy
cięstwo produkcyjne, że każde na

sze osiągnięcie na wsi, służy te­
mu wielkiemu obozowi pokoju i

życia, do którego należy przy­
szłość ludzkości.

JEST taki zwyczaj, że w czasie
świąt składamy sobie podarun

ki. Przedterminowe uruchomienie
nowych fabryk, nowych hut,
przedterminowe zakończenie II
roku Planu 6-letniego, oto naj­
piękniejsze podarunki, jakie skła

dają Polsce, to znaczy sobie na­
wzajem ludzie pracy w Polsce,
zjednoczeni w potężnym Froncie

Narodowym walki o pokój i Plan
6-letni, pod przewodem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej i

Prezydenta Bieruta.
OKŁADAJĄC sobie nawzajem

najlepsze życzenia świątecz­
ne, życzenia szczęścia i osobistej
pomyślności, życzymy sobie jak
najlepszych osiągnięć w pracy nad

urzeczywistnieniem Planu, od któ

rych to szczęście i osobista po­
myślność każdego z nas zależy.

WIELKI PRZYJACIEL
I NAUCZYCIEL

POLSKIEGO NARODU

EDWARD Ochab mówił dalej
tym, co. Polska za.wdzięc:

W zakończeniu mówca stwier-
’

dził, że przyjaźń polsko - radziec

ka jest nie tylko niezbędnym wa­
runkiem budownictwa socjali­
stycznego w Polsce, ale również

warunkiem niepodległości i sa­
mego istnienia Polski, która bez

pomocy Związku Radzieckiego
znowu stałaby się łupem impe­
rializmu, nieukrywającego nawet

swych zbrodniczych, odwetowych,
rewizjonistycznych, antypolskich
planów wojennych.
Edward Ochab zakończył swe

przemówienie słowami:
Niech żyje'długie, długie lata

Towarzysz Stalin, geniusz myśli,
płomienne serce i stalowa wola

rewolucji proletariackiej.
Niech żyje i zwycięża wielka

idea wyzwolenia ludzkości, idea

pokoju i socjalizmu, idea, której
uosobieniem jest Stalin.

Za przedterminowe, z nadwyżką
wykonane zobowiązania. wobec Pań
stwa, Centralny Urz^d Skupu i Kon

traktacji zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu przyznał nagrody 707

gromadom, spółdzielniom produkcyj
nym i gminom. Przyznano 17 na­
gród wojewódzkich. Nagrodzone
gromady, spółdzielnie i gminy otrzy
mały urządzenia świetlicowe, bi­
blioteki, aparaty radiowe itp.

M. in. nagrodę wojewódzką o-

trzymała gromada Lgota Murowa­
na w woj. katowickim. Gromada ta

była jedną z pierwszych w kraju,
która wykonała z nadwyżką roczny
plan sprzedaży zboża, uregulowała
również przed terminem wszystkie
zobowiązania finansowe, w 121

proc, wykonała plan dostawy ziem
niaków i o 50 proc, przekroczyła
plan kontraktacji na 1 kwartał
1952 r. Gromada przyczyniła się
również do tego, że gmina Kroczy
ce pierwsza w kraju zameldowała
o wykonaniu rocznego planu skupu
zboża. Gmina Kroczyce w nagrodę
otrzymała pieniądze na zakup urzą
dzeń dla świetlic gromadzkich.

EDWARD Ochab mówił dalej o

tym, co. polska zawdzięcza
swojemu. Wielkiemu Przyjacielowi
i Nauczycielowi przypominając,, że
bohaterskie armie radzieckie kiero
wane myślą i wolą Stalina wyzwo­
liły naród polski z jarzma okupa­
cji hitlerowskiej ratując go przed
zagładą w faszystowskich komo­
rach gazowych i obozach koncentrs
cyjnych; że przyjaznej polityce
Rządu Radzieckiego na czele z Jó-
zefem Stalinem zawdzięczamy gra­
nicę na Odrze i Nysie; że Stalino­
wi i Rządowi Radzieckiemu zaw­
dzięcza naród polski ogromną bez­
interesowną pomoc w odbudowie
naszej gospodarki narodowej i Du­
do wie socjalizmu.

21 grudnia 1951 r
o godz. 13.45

Irena Dziklińska

STALIN WSKAZUJE NARODOM
ŚWIATA DROGĘ URATOWANIA

I UTRWALENIA POKOJU

G enialna polityka pokojowa
Stalina i Rządu Radzieckiego

krzyżuje zbrodnicze plany wojenne
imperialistów z USA i podkarmia-
nych przez Wall - Street niedobit­
ków z SS i SA, wskazuje narodom
świata drogę prowadzącą do urato
wania i utrwalenia pokoju, umac­
nia w szeregach setek milionów lu­
dzi pracy wiarę, że „pokój będzie
zachowany i utrwalony, jeśli spra­
wę zachowania pokoju ujmą naro-

pienusza w Polsce

wykonała
zadania

Planu 6-letniego

Wyrok
w procesie

zbrodniarzy
ze „Startu"

PIĄTEK wieczorem
•* Wnipwńdzki w Wars
11/ PIĄTEK wieczorem Sąd

Wojewódzki w Warszawie

wydał wyrok w procesie kierowni­
ctwa „Startu" — organizacji powo­
łanej w czasie okupacji przez dele­
gaturę „rządu" londyńskiego w ce­
lu dokonywania wespół z gestapo
morderstw na działaczach niepodle­
głościowych lewicy.

Kierownik „Startu", oskarżony
W. Pajor skazany został na karę
śmierci.

Osk. Ojrzyński na karę śmierci.
Osk. Nienałtowski na karę śmier­

ci.
Wszyscy trzej pozbawieni zostali

praw publicznych
praw honorowych
mienia.

Osk. Czyśtowski
na 15 lat więzienia
praiv na ókireś lat 10 oraz przepa­
dek mienia. Sąd zaliczył mn na po
czet kary okres przebywania w

areszcie śledczym.

PLAN 6-letni w ciągu 2 lat
— oto wspaniały sukces rdze

niarki pracującej w odlewni
stali huty „Zygmunt" — Ireny
Dziklińskiej, która 21 grudnia
o godz. 13.45 wykonała zada­
nia szóstego roku Planu 6-let­
niego — jako pierwsza w Pol­
sce.

I sekretarz KM PZPR w Byto­
miu p. Ratajczak wręczył Dzi­

klińskiej legitymację partyjną, o-

świadczając, że Komitet przychy­
lił się do jej prośby o skrócenie
okresu kandydackiego i przyjęcie
w szeregi PZPR w związku z pięk­
nymi sukcesami produkcyjnymi
Dziklińska Otrzymała od rady za­
kładowej i dyrekcji premię w wy
sokości 3 i pól tys. zł. oraz kupon
materiału.

„Do końca grudnia — powia
da ambitną rdzeniarka — wy­
rabiać będę dalej średnio po­
nad 600 proc, normy — dla
uczczenia 72 rocznicy urodzin
Józefa Stalina. Od stycznia
chclaiabym rozpocząć intensyw
ną naukę, skończyć szkołę pod
stawową, a następnie Techni­
kum w Bytomiu".

i obywatelskich
oraz przepadek

skazany został
z pozbawieniem

Nowe władze
Związku Kompozytorów
Polskich

Walny Zjazd
Polskicht który
13 bm dokonał ,.£----- ----- ---- -T.
Związku. W skład Zarządu Głównego
weszli wybitni polscy kompozytorzy i
muzykolodzy

Na swym pierwszym posiedzeniu Za­
rząd ukonstytuował się jak następuje:
Tadeusz Szeligowski (prezes), dr Zofia
Li?sa, Bolesław Woytowicz i Andrzej
Panufnik (wice-preześi). Wawrzyniec
Żuławski (sekretarz generalny). Ta­
deusz jBaird (skarbnik) Jan „Ekier. Ar­
tur Malawski, Zygmunt Mycielśki,. Ka- i
zimierz Sikorski, Kazimierz Serocki i i
Stanisław Wisłocki (członkowie Zarżą-

’

du).

□ KUO MO-ŻO
□ PIĘTRO NENNI
□ IKUO OJAMA
□ MONIKA FELTON
□ ANNA SEGHERS
□ JORGE AMADO

— laureatami

Międzynarodowych
Nagród
Stalinowskich
za rok 1951
W DNIACH 18 — 20 grudnia

br. odbyło się w Moskwie
pod przewodnictwem członka Aka­
demii D. Skobielcyna posiedzenie
Komitetu Międzynarodowych Na­
gród Stalinowskich „Za utrwalanie

pokoju między narodami".
Za wybitne zasługi w walce o

utrzymanie i utrwalanie pokoju
Komitet postanowił przyznać Mię
dzynarodowe Nagrody Stalinow­
skie „Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami" następującym
przedstawicielom demokratycz­
nych sił różnych krajów świata:

1 prezesowi Chińskiej Akade­
mii Nauk Kuo Mo-żo,

2 deputowanemu do parlamen­
tu włoskiego Piętro Nenni,

n deputowanemu do parlamen-
O tu japońskiego prof. Ikuo

Ojama,
4 angielskiej działaczce spo­

łecznej Monice Felton,
r pisarce niemieckiej Annie
O Seghers,
r pisarzowi brazylijskiemu Jor
D ge Amado.

W ZWIĄZKU z przyznaniem
Międzynarodowych Nagród

Stalinowskich z.a rok 1951, prze­
wodniczący Komitetu Międzynarodo
wych Nagród Stalinowskich, czło­
nek Akademii Skobielcyn oświad­
czył, iż Komitet jest przekonany,
że decyzją swą i tym razem wy­
raził uczucia milionów ludzi wszyst
kich krajów, którzy popierają upór
czywą i bezinteresowną działalność
wymienionych w postanowieniu Ko
mitetu bojowników o pokój,_ ich
szlachetną pracę, przyczyniającą'
się do zwycięstwa idei pokoju i

przyjaźni między narodami.

Bezczelne

żądania
Amerykanów
hamują rokowania
w Panmundżon

Wiceminister

Wierbłowski
domaga się w ONZ

potępienia
haniebnej
ustawy

PARYŻ,

WPALAIS de Chaillot 20 grud
nia w ramach debaty Ko­

misji Politycznej. Zgromadzenia
nad kwestią agresywnych aktów
Stanów Zjednoczonych przeciwko
Związkowi Radzieckiemu, Polsce i

innym krajom demokracji ludowej,
wyrażających się w uchwaleniu
przez Kongres USA ustawy o fi­
nansowaniu werbunku szpiegów i
sabotażystów i organizowaniu zbrój
nych band w tych krajach, przema
wiał przewodniczący delegacji pol­
skiej wicemin. Wierbłowski.

Wiceminister Wierbłowski stwier
dził, że ustawa ta nosi wszelkie
znamiona ataku na . niepodległość,
niezawisłość i suwerenność państw,
członków ONZ. Gwałci ona zarów­
no Kartę Narodów Zjednoczonych
jak i elementarne zasady prawa.
Jest jednocześnie ilustracją metod,
jakimi posługuje się pakt atlan­
tycki, a ponadto wykazała do jakich
celów pakt ten zmierza.

Wicemin. Wierbłowski omówił na

stępnie szeżegółowo akcję miesza­
nia się rządu Stanów Zjednoczo­
nych w sprawy wewnętrzne Polski

stwierdzając, że od pierwszej chwi­
li powstania Polski Ludowej nie
oszczędził on ani wysiłków, ani pie­
niędzy, by stwarzać wszelkiego ro­
dzaju przeszkody na drodze naszej
odbudowy i rozwoju. Za amerykan*
Skie dolary 'w Polsce działały ban­
dy dywersantów, sabotażystów i

szpiegów. Za amerykańskie dolary
skrytobójcy mordowali przedstawi­
cieli władzy odrodzonego państwa
i działaczy demokratycznych. U-

zbrojono wczorajszych pachołków
gestapo i pospolitych zbrodniarzy.
Chciano obalić przy pomocy płat­
nych zbirów ustrój ludowy nowej
Polski, aby przywrócić władzę
tych, którzy oddali kraj na pastwę
hitleryzmu i których przepędził
własny naród.

Ambasada amerykańska stała się
ośrodkiem kierowniczym zbrodni­
czej, antypolskiej działalności po­
dziemia.

Również, poza granicami Polski
rząd amerykański organizował i na­
dal organizuje ośrodki dywersyjhe,
skierowane przeciwko narodowi poi
skiemu.

LA LA celów wrogiej podziemnej
roboty, rząd Stanów Zjedno­

czonych, nie wahał się użyć hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych,
znanych z okrucieństw popełnio­
nych na ludności polskiej. I tak
np. generał Guderian, jeden ze

sprawców zniszczenia Warszawy, or

ganizował z ramienia władz ame­
rykańskich przerzuty dywersantów
i wywrotowców do Polski.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej zażądał, aby Komisja Poli­
tyczna przyjęła rezolucję radziec

ką zalecającą Zgromadzeniu O-

gólnemu ONZ podjęcie kroków

zmierzających do uchylenia ha­
niebnej ustawy, uchwalonej przes

Kongres USA i podpisanej przez
Trumana.

A W związku z 70 rocznicą urodzin

zasłużonego komunistyczne^- działacza

Szkocji i Anglii — Gabachera, KC
PZPR wystosował do niego depeszę z

życzeniami długich lat życia i owocnej
pracy dla dobra międzynarodowej kie­
sy robotniczej.

A W związku z zakończeniem akcji
likwidacji analfabetyzmu jako zjawi­
ska masowego, dnia 21 bm. w sali Ra­
dy Państwa w Warszawie odbyło się
uroczyste posiedzenie Głównej Komisji
Społecznej do walki z analfabetyzmem.
W dniu tym otwarto też wystawę p. n.

. .Dokumenty walki z analfabetyzmem".

Zw. Kompozytorów
odbył „się w dn 11-
wyboru nowych władz

PEKIN.
D OKUWANIA w Panmundżon,
•• jak donosi agencja Nowych
Chin, nie posunęły się naprzód.
Przedstawiciele strony amerykań­
skiej wysunęli bezczelne żądania,
aby przyznać im prawo ingerencji
w wewnętrzne sprawy Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej.

Ze strony koreańsko - chińskiej
wysunięto żądanie jak najszybsze­
go przystąpienia do rokowań w

snrawis wymiany jeńców.



ECHO KRAKOWSKIE 8tr. S

NOWY KONKURS „ECHA"

JAKIE BUDYNKI W KRAKOWIE

Polska Ludotua stworzyła im szczęśliwe dzieciństwo

Dzieci robotnicze Krakowa
otrzymał śmiat pracy

w drugim roku Planu 6-letniego
REDAKCJA „Echa Krakowskiego" rozpoczyna nowy konkurs foto­

graficzny pt. „Jakie budynki w Krakowie otrzymał świat pracy
w drugim roku Planu Sześcioletniego".

Na zamieszczonych 18 zdjęciach będą uwidocznione domy mieszkal­
ne, przedszkola, osiedla oraz gmachy różnych instytucji, które w dru­
gim roku Planu Sześcioletniego zostały oddane do użytku ludności

pracującej Krakowa.
Pod każdym zdjęciem znajduje się numer kolejny z zapytaniem

przy jakiej ulicy, lub w której dzielnicy mieści się dany dom, czy
osiedle.

Kupon konkursowy zamieścimy przy ostatnim, 18 zdjęciu.

id żłobkach, przedszkolach i szkołach

Janusz uczy się pilnie
aby zostać lotnikiem

pra-drzwi. Pięcioletni Henio, syn
cownika fizycznego, ciągnie za rę­
kę kolegę, sześcioletniego Marysia.

— W co będziemy się dziś ba­
wić? Bo ja chcę telefonować...

Po śniadaniu, przy którym He-

Nr 1. W jakiej dzielnicy znajdują się te bloki? »

Nr S. W której dzielnicy wybudowano ten dom i jakie jest
jego przeznaczenie?

[Z ILKUMIESIĘCZNĄ Basię przy
KY nosi codziennie matka przed
pracą do żłobka Krakowskich Za­
kładów Garbarskich w nowoczes­
nym jasnym budynku przy ul. Bar­
skiej 33 (gdzie w roku bieżącym
żłobek został otwarty). Ruch tu pa |-nio siedzi grzecznie i pałaszuje z

nuje i gwar. Kilkadziesiąt matek
oddaje co rano swoje pociechy pod
opiekę fachowych piastunek i pie­
lęgniarek.
D O chwili Basia, wykąpana i

przebrana we flanelowy, nie-
biesko-biały „mundurek żłobka",
wędruje do czystego białego łóżecz­
ka.

Basia czuje się w przedszkolu do
skonale. Z apetytem zajada trzy ra

zy dziennie specjalnie przyrządzone
dla najmłodszych jedzenie, śpi, ba­
wi się zabawkami i szeroko otwar­
tymi oczkami ogląda jasny pokoik
i łóżeczka innych dzieci — pierw­
szych współtowarzyszy życia. (Ba­
sia nie lubi tylko mierzenia tempe­
ratury, ale regulamin żłobka co­
dziennie przewiduje ten zabieg. Nie
mówię woli, odbywające się dwa ra

zy w tygodniu, wizyty lekarskie).

W żłobku
■y AKICH jak Basia dzieci jest tu

L taj trzydzieści kilka. Maleń­
stwa od 3 miesięcy do roku zgru­
powane są w oddziale dla młod­
szych; dzieci od roku do trzech lat
•—w oddziale dla starszych. Wszyst
kie mają zapewnioną 'troskliwą o-

piekę. Lekarz, pielęgniarka i pia­
stunki dbają o ich zdrowie, higienę
i wygodę.

Starsze wiele czasu spędzają na

zabawach, uczą się żyć w groma­
dzie. I chociaż malcy ze żłobka nie
zdają sobie jeszcze sprawy, komu
zawdzięczają opiekę w tym czasie,
kiedy ich matki zajęte są przy pra­
cy, wiedzą, że im tutaj jest dobrze.

W przedszkolu
SAMOCHÓD, załadowany

brzeci dziećmi. zatrwmui

apetytem, zaczyna się zabawa.
Dziecko z radością podchodzi do a-

paratu telefonicznego. (Telefon za­
instalowany jest między pokojami
i stanowi jedną z największych roz

rywek malców).
— W co się najwięcej lubisz ba­

wić Heniu? — pytamy.
Z początku chłopczyk odpowiada

nieśmiało, rumieni się, ale po chwi­
li zakłopotania ustępuje i dziecko
z ożywieniem rozmawia.

W obszernym ładnym pokoju w iłobku Krakowskich Zakładów
Garbarskich — dzieci odpoczywają po zabaioie.

Q AMOCHOD, załadowany po
brzegi dziećmi, zatrzymuje się

o godz. 8 przed jasnoróżowym bu­
dynkiem przedszkola. (Przedszkole
otwarte zostało w maju br. przy ul.
Szwedzkiej 25 przez Dyrekcję Pocz

ty i Telekomunikacji) .

Malcy w podskokach biegną do

5-letni Henio z zakłopotaną minką „udziela" wywiadu. Obok
niego 3-letnia Małgosia „pozuje" do zdjęcia.

i mysłem i bez błędu. Na przerwie,
Januszek opowiada nam o swojej
szkole.

— Chodzą tutaj same dzieci ro­
botników. Przy wykańczaniu szko­
ły pomagaliśmy, ile tylko mogliś­
my. Dziś chcemy trzymać w czy­
stości cały budynek i tak np. każ­
dy zastęp harcerstwa zaprowadza
porządek w swojej klasie. Wszyscy
dostajemy gorące śniadanie.

— Bardzo się cieszymy, że, od I

stycznia będziemy mogli korzystać
już ze świetlicy szkolnej. Szkoła
nasza dostanie już niedługo r.owe

umeblowanie i zostanie zelektryfi­
kowana.

— Szkoła liczy 6 oddziałów —

uzupełnia opowiadanie Januszka
kierowniczka Stopowa — do któ­
rych uczęszcza 180 dzieci. W przy­
szłym roku będziemy już mieć 7 od
działów-

Janusz „rozprawia" teraz z oży­
wieniem z kolegami. Dzieci zasta­
nawiają się, czym będą w przysz­
łości. Januszek chce zostać lotni­
kiem.

_— Na pewno, Januszku, zosta­
niesz lotnikiem. Ucz się tylko pil­
nie. Twoje zdolności i zamiłowania
będziesz mógł rozwinąć.

BOGNA PŁATOWICZ-KOUBOWA

— W przedszkolu jest dużo ślicz
nych zabawek. Ja bardzo lubię ba­
wić się lokomotywą. Mamy tu tak­
że' kącik stolarski. O niech pani pa-

A’r 3. II7 jakiej dzielnicy wybudowano te domy i jakie jest ich
przeznaczenie?

Nr 4. W której dzielnicy mieszczą się te budynki?

„Echo" u budowniczych Nowej Huty

Nowe życie

trzy, tutaj jest kącik przyrodniczy.
Wszyscy obserwujemy rybki i co­
dziennie patrzymy, jak rozwijają
się gałązki wiśni i agrestu. A na

tablicy także lubię rysować...
— Ja — przekrzykuje go trzy­

letnia Małgosia — bawię się lalka­
mi i tymi zabawkami — pokazuje
paluszkiem na miniaturowe przy­
rządy gospodarcze.

Euąeniusz Żwtomirski

Mariensztacka
Gwiazdka

Gaboróu.1, Dunkóuu, Guorkoviscóui...
AŁY Sandor nie speszył się w’ca

IY1 le niespodziewanym widokiem.

Stał spokojnie na korytarzu wypi­
nając swój czekoladowy, goły brzu­
szek i — oglądał nas czarnymi bly
szczącymi ślepkami. Potem pod­
skoczył do drzwi, otworzył je i pis­
nął w głąb mieszkania:

— Mama! Jakieś goście przy­
szły!

Czarne, podobne do Sandorko-
wych, oczy spojrzały przez szparę,
a śpiewny głos zapytał:

— A wy do kogo?
Tak poznaliśmy

cami bloku nr 13
borów, Dunków i

Cyganami, którzy
ny przywędrowali
w poszukiwaniu pracy.

się z mieszkań-
z rodzinami Ga-
Guorkovisćów. Z
z Nowotarszezyz
do Nowej

WCZORAJ I DZIŚ

Huty

— A we wojnę — stara składa
ręce — straszne to były czasy...

— Co tam Margo wojna! Prze­
żyliśmy ją — to grunt — wtrąca
ktoś z boku.

— Ano prawda. Przeżyliśmy 1 ży
jemy — potakuje staruszka.

— A od 2 lat — bezzębne usta

składają się do uśmiechu — budu­
jemy Nową Hutę.

Starczy głos Margo, dźwięczący
dotąd samotnie, głuszą inne mło­
dzieńcze głosy:

— Ja pracuję w kombinacie! —

rzuca Aleksander Dunka.
— I ja też — krzyczy Gyurka.
— A ja chodzę do szkoły, do 4

klasy i mam same bardzo dobre!—
chwali się Marysia.

— A jak wam się podoba nasze

nowe mieszkanie? — pyta Maria.

— Tak — mówi wychowawczyni
— dzieci mają wiele zabawek. Mu-
szę_ również przyznać, że „moje“
pociechy interesują się pogadanka­
mi, które z nimi przeprowadzamy.
Gorzej jest tylko z przymusowym
odpoczywaniem... ale i do tego się
już malcy przyzwyczaili. A w ogó­
le, to dzieciaki są dumne, że mają
nowe, własne, piękne przedszkole.

(Kolęda)
Gwiazda świeci,
Idą dzieci...
— My jesteśmy kolędnicy,
Czy to tędy do świetlicy,
Czy to tędy?...
Hej, wesoło brzmią kolędy!
Gwiazda świeci,
Idą dzieci

Do świetlicy idą dzieci.

z^YGANIE. Z tym jednym sło-
' 1 wem kojarzy się widok długie

go sznuru wozów z charakterystycz
nymi budami... obozowiska rozja­
rzone światłem ogniska... jazgotli­
wa, walcząca z trudem o codzienny
kawałek chleba — gawiedź... gro­
mada brudnych, często głodnych,
niedouczonych i żebrzących mal­
ców...

— No cóż... ciężko bywało... Cier­
pieliśmy na ogół nędzę.

START KU LEPSZEMU

Nr S. Przy jakiej ulicy budynek ten znajduje się i eo się w nim mieści?

OTÓŻ to. Nowe mieszkanie. Za­
miast przewiewnej płachty nad

głową — solidny dach zbudowany
rękami murarza nowohutnićkiego.
Zamiast wyrka z brudnymi pierna­
tami — łóżko zasłane czystą poś­
cielą. Zamiast „romantycznych"
ognisk — światło elektryczne. A w

ogóle, zamiast niekończącej się włó
częgi, dorywczych zarobków, głodu
i chłodu
nauka.

W szkole

p\ROGA Kurdwanowską idzie do

szkoły 11-letni Januszek, syn
pracownika PKP z Płaszowa. „Jak
też inaczej wyglądała ta nasza szko
ła rok temu“ — myśli sobie.

Chłopiec z przyjemnością wcho­
dzi do nowego, murowanego budyn­
ku, który wykończony został kilka

miesięcy temu, dzięki usilnym sta­
raniom komitetu rodzicielskiego i
opiekuńczego oraz funduszom Wy­
działu Oświaty Prezydium MRN.
Budynek szkoły korzystnie .odróżnia
się od niskich, niepokaźnych dom-
ków Kurdwanowa.

Janusz jest uozniem V klasy.
Dziś właśnie odbywa się lekcja hi­
storii, ulubiony przedmiot chłopca.
Janusz siedzi w pierwszej ławce i

szkoły,
z na-

— Droga łatwa I—

Idzie dziatwa,
Idą dzieci i rodzice,
A wskazuje im świetlicę
Gwiazda śliczna:
Wielka lampa elektryczna.
— Droga łatwa!...
Idzie dziatwa,
A wzdłuż Trasy płoną światła.

— własny dom; praca i

— O naturalnie uczymy się
wszyscy — powiada Maria poka­
zując nam „Start" elementarz dla
dorosłych.

CZASIE krótkiej wizyty w

bloku nr 13 na osiedla A-l
nie zdążyliśmy zapoznać się ze

wszystkimi..Część mieszkańców by­
ła właśnie w pracy, w kombinacie...

Otóż to. Zamiast trudzić się wy­
robem rondli i podków — ręce Cy­
ganów, pełnoprawnych obywateli
Polski Ludowej budują dzisiaj po­
tężny kombinat metalowy — chlu­
bę narodu polskiego.

MARLA MICHALIKOWA

Janusz siedzi w pierwszej ■
na pytania kieiowniczki
Anny Stopowej, odpowiada

Idą dzieci,
Gwiazda świeci.

Mariensztaccy przodownicy
Piękną gwiazdę na ulicy
Zawiesili,
By się ludziom żyło milej.
Idą dzieci,
Gwiazda świeci,
Mariensztacka gwiazda świeci.

, razy ‘A — ,/t. — Nad tym „trudnym" działaniem „głowią
się" chłopcy z V klasu szkoły w Kurdwamowie. ■

(Fot. J. Rumianowaki)



B Przedterminowe wykonanie planu
B rozwój szkolnictwa zawodowegoB służby zdrowia oraz handlu uspołecznionego

oto osiągnięcia którymi Nowa Huta
żegna odchodzący rok 1951

Każdy robotnik, inżynier, urzędnik
z dumą mówi o osiągnięciach
i z° entuzjazmem o planach
na rok następny

MŁODYM, powstającym mieście — Nowej Hucie — tyje się te-
W raźniejszością oraz tworzoną tu każdą chwilą wysiłku wspania­
łą przyszłością. To, co już osiągnięto, staje się od razu odskocznią do

jeszcze intensywniejszej walki o jak najlepszy i najszybszy wynik
— o dalszą realizację planów. I w taki właśnie sposób dziś, gdy rok

1951 dobiega końca, każdy robotnik, majster, Inżynier, urzędnik opo­
wiada tutaj o osiągnięciach tegorocznych własnych, czy swego odcin-

ka pracy.

Z teki

Z. Lengrena

— Pani pozwoli, że pomogę?..
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Święta... W Nowej Hucie

nie dźwięczą dziś kilofy,
nie szumią transportery,
nie dudnią motory. Odpo­
czynek!

Korzystamy więc z chwi­
li ciszy i spokoju, aby po­
mówić bez przeszkód o

sprawach niezwiązanych
bezpośrednio z pracą, a

ważnych dla nas właśnie
w chwilach od niej wol­
nych... Mianowicie o spra­
wach kulturalno - oświato­
wych. (y>

„Czerwone

...są już we wszystkich
blokach. Mieszkańcy Nowej
Huty zaczynają sobie zda­
wać sprawę z ich znacze­
nia — jako najbliższej i

najbardziej dostępnej dla

każdego mieszkańca bazy
życia kulturalnego. Świad­
czy o tym m. in. wiado­
mość, którą niniejszym ko­
munikujemy:

W grudniu do połowy
stycznia wszystkie „Czer­
wone kąciki" otrzymają
jednolite estetyczne ume­
blowanie. Aby było pięk­
niej na stołach znajdą się
lniane serwety — przykry­
te szkłem.

Ponadto każdy z „Czer­
wonych kącików'* otrzyma
wymienną 50-tomową bi­
blioteczkę. (y)

Jeśli chodzi o te

biblioteczki...
...spotkaliśmy się jednak

z pewnymi zastrzeżeniami.

— Przede wszystkim mamy zde­
cydowany zamiar podnieść jakość
wykonywanej pracy oraz zwięk­
szyć oszczędność materiałów budo­
wlanych!

Analfabetów coraz mniej
W REFERACIE Oświaty i Kul­

tury przy Prezydium DRN

Nowej Huty zastajemy kierowni­
ka K. Szymańskiego oraz podin­
spektora do walki z analfabetyz­
mem J. Ledkiewicza.

Tegoroczne osiągnięcia na polu
oświaty — mówi — są wcale po­
kaźne, choć nie brak jeszcze i nie­
dociągnięć...

Szkolnictwo zawodowe: Tech­
nikum dla Pracujących i Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa kształ­
cą już kilkuset techników budo­
wlanych, metalurgów 1 hutni­
ków. Szkoły podstawowe Nowej
Huty — zostały odremontowane

i zaopatrzone w pomoce nauko­
we. Powiększenie w nich ilości
etatów nauczycielskich oraz ob­
sadzenie młodymi, pełnymi za­
pału siłami, podniosło wydatnie
wyniki nauczania. Otwarte zo­
stało także w tym roku przed­
szkole.

— Walka z analfabetyzmem —

uzupełnia podinspektor Ledkie-
wicz — jest naprawdę mozolna.
Czytać i pisać nie umiało tu bli­
sko 7<>/o robotników. Tegoroczne o-

siągnięcia — to 2.400 robotników,
którzy ukończyli kursy nauki po­
czątkowej. W chwili obecnej obję­
tych kursami jest jeszcze kilkaset
osób.

— A działalność na polu kultu­
ralno-oświatowym?

— Nie stoi jeszcze na odpowied­
nim poziomie życie świetlicowe,
brak Domu Kultury, ognisk arty­
stycznych itp. Toteż celem pracy
przyszłego roku będzie poprawa

tego 6tanu.

Zwiększa s'ę
personel lekarski
AA ŚRODEK Zdrowia Nowej Huty

lśni nowoczesnymi urządzenia­
mi ambulatoriów: okulistycznego,
dentystycznego, chirurgicznego,
przeciwgruźliczego, sportowo-lecz-
niczego itp. W Stacji Badań Mło­

6.000 izb mieszkalnych

PEŁEN energii naczelny inżynier
ZBM-NH, dyr. J. Maszbach, mó

wi krótko:

— Plan tegoroczny wjTkonaliśmy
na 5 tygodni przed terminem, od­
dając do użytku na terenie Nowej
Huty 6.000 izb mieszkalnych oraz

30 lokali przeznaczonych na sklepy
i punkty usługowe rzemiosła.

Czemu zawdzięczamy wykonanie
planu budowy trzykrotnie więk­
szego, w porównaniu z rokiem u-

biegłym? Przede wszystkim zlikwi
dowaniu — w dużej mierze — naj
poważniejszej dawnej trudności,
jaką stanowił brak sił fachowych.

3.300 przybyłych tu ze wsi ma

łorolnych chłopów wyszkolono
w tym roku na kwalifikować

nych: murarzy, zbrojarzy, cieśli
itp. O f2’/o — w porównaniu z

zeszłym rokiem — wzrosła rów­
nież ilość robotników biorących
udział we współzawodnictwie i
podnoszących przez to z dnia na

dzień wykonywanie norm. Zaa-
kordowanie robót obejmuje obec
nie prawie wszystkie prace, a

zwiększyło się w r. 1951 o 35«/ti.

Wzrosła także świadomość socja­
listycznej dyscypliny pracy, co

przejawiło się w wybitnym spadku
„bumelanctwa“. Dodajmy do tego
stosowanie — w coraz szerszej ska

l li — zespołowych metod pracy,
oparcie się na radzieckich doświad
czeniach i wprowadzenie nowych
pomysłów racjonalizatorskich! Oto

dlaczego nasza załoga budowlana
przełamała trudności i zakończyła
rok zwycięskim, przedterminowym
wykonaniem planu.

— A plany na rok przyszły? —

pytamy. — Dyr, Maszbach zasta­
nawia się chwilę.

IIUTW
jest nie tylko ■ nazwy...
Czytelnia, pokój szachowy,
sala gier (ze stołem ping­
pongowym), sala odczyto­
wa — wszędzie czysto, ład­
nie, firaneczki w oknach,
słowem wzór!

— A wkrótce powstaną
jeszcze dwie takie! — mó­
wi z zapałem kierownik

Wydziału Kułturalno-Oświa

towego przy Dyrekcji HP
— Wędzi cha.

— Gdzie?
— Jedna w Czyżynach

przy hotelu pracowniczym
C... Druga w Bieńczycach,
gdzie już odbywają się po­
szukiwania odpowiedniego
lokalu! (y)

Dobre I złe
łaknie lm-

teatru,
filmu, koncertów, odczy­
tów... To co otrzymuje do­
tychczas stanowczo nie wy
starczy, tym bardziej, że
nieliczne 1 małe sale im­
prezowe nie są w stanie

pomieścić wszystkich chęt­
nych...

Kto winien? Czy Kraków
skl Dom Kultury, który
zajmuje się kompletowa- Nowa Huta
niem biblioteczek, czy też prez kulturalnych,

To dobrze!

Szkoda tylko, że instytu­
cje pozanowohutnickie, któ
re poczuwają się do chwa­
lebnego obowiązku obda­
rzania Nowej Huty impre­
zami kulturalnymi, czynią
to niekiedy w sposób nie­
przemyślany 1 bez uprzed­
niego porozumienia z czyn
nikami kulturalno-oświato­
wymi Nowej Huty... Zapo­
wiadają swe Imprezy w o-

statniej niemal chwili, a co

gorsza — organizują Je w

porach nie zawsze odpo­
wiednich.

Na przykład, kochany
Filmie Polski, godzina ls —

absolutnie nie jest szczęśli­
wą dla Nowej Huty porą
na świetlicowe pokazy fil­
mów. (y)

Aby zaradzić

tym brakom

...powstaje w Nowej Hu­
cie Centralna Komisja Kul
turalno » Oświatowa, która

będzie czuwać nad plano­
wą organizacją imprez,
koordynować wszelkie pra
ee zarówno własne, jak i
obce w tej ważnej dzledzi-
nie...

Poważne odczyty To­
warzystwa Wiedzy Po­

wszechnej ściągają takie

tłumy słuchaczy, że ściany
sal odczytowych niemal

„pękają". I nie jest to Je­
dynie bierne zainteresowa­
nie. Dyskusje poodczytowe
przeciągają się niekiedy go
dżinami.

Ufamy, że potrafi ona

przyczynić się do zaspoko­
jenia dużych 1 ciągle ro­
snących potrzeb kultural­
nych mieszkańców Nowej

> 01
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Rezolutna kierowniczka

świetlicy w hotelu robotni­
czym w Czyżynach mimo

najszczerszych chęci nie
może dopatrzeć się jakiej­
kolwiek metody w dobo­
rze dziel do tych kslęgo-
zblorków... A co ją głów­
nie oburza, to macoszy sto

sunek do klasyków litera­
tury polskiej.

Fakty
— Proszę bardzo! — mó­

wi kierowniczka Tarska. —

W ostatnich kompletach,
które mam do dyspozycji,
jest tylko jednak książka
Prusa, jedna Orzeszkowej...
Nie są to bynajmniej czo­
łowe dzieła tych autorów...
A poezji brak w ogólel

osobliwy pech kierownicz­
ki, której wyjątkowo aku­
rat takie komplety się do­
stały? (y)

Takie

będą aż trzy
Na osiedlu A-O mieści

się wzorcowa świetlica przy
hotelowa — prowadzona
przez Wydział Kultury 1

Oświaty przy Dyrekcji Ho­
teli Pracowniczych...

Wchodzimy t —stwierdza­
my z przyjemnością, że
świetlica ta „wzorcową"

docianych przeprowadza się bada­
nia obejmujące pracę młodzieży,
aby następnie skierować ją do od­
powiednich zajęć. Uruchomiono
także kilkanaście ambulatoriów
lekarskich oraz punktów pielęg­
niarskich — na oddalonych odcin­
kach robót. Państwowa Kolumna
Sanitarno - Epidemiologiczna dzia
ła sprawnie. Apteka nowohutnicka
otrzymała ultra-nowoczesny lokal.
Co do izby porodowej — obchodzo
no tam już uroczyście setny poród
a żłobek dla dzieci pracowników
Nowej Huty już za kilka dni prze­
niesiony zostanie do specjalnie
przeznaczonego na ten cel budyn­
ku. Są to osiągnięcia 1951 r.

Plany na najbliższą przyszłość?
— Otwarcie protezownl denty­
stycznej, uruchomienie w przy­
należnych do Nowej Huty wsiach

punktów rozdawnictwa lekarstw,
otwarcie niektórych klinik no­
wego szpitala, którego budowę
niedawno rozpoczęto. Zwiększy
się też tutejszy personel lekarski
1 pielęgniarski, a kilku lekarzy
zamieszka w Nowej Hucie, gdzie
będzie stale ordynować.

30 punktów PSS,
24-MHD

IEKAWI nas jeszcze tegoroczny* J rozwój sieci handlu uspołecz­
nionego, punktów usługowych rze­
miosła oraz żywienia zbiorowego
w Nowej Hucie. Osiągnięcia han­
dlu są znaczne. Oto kilka danych
zaczerpniętych w Referacie Han­
dlu DRN:

PSS posiada tu już 30 pun­
któw sprzedaży, a więc sklepów
i kiosków w różnych punktach
budowy. MHD uruchomiło 24
sklepy różnobranżowe, kilka kio
sków i kolekturę loterii. Pow­
stały również w tym roku spół­
dzielnie pracy: fryzjerska, szew­
ców, krawców, zegarmistrzów, ry
marzy oraz chemiczna pralnia.
Równocześnie otwarto restaura­
cję „Hutnik", bar mleczny, a do
wielu istniejących już stołówek
przybyło kilka nowych.

W roku przyszłym otwarte zo­
staną dalsze sklepy, restauracje,
punkty rzemiosła we wszystkich
nowobudujących się osiedlach.

TAK wyglądałby zarys rozwo­
ju w 1951 r. kilku odcinków

życia Nowej Huty. Buduje się
miasto, powstaje w nim życie
społeczne we wszystkich jego no

wych socjalistycznych formach.
W ciągłym wysiłku w zmaganiu
się z trudnościami w rozszerza­
niu własnej świadomości rośnie
w tym mieście nowy człowiek.

Mgr EWA MIEDNIAK

Marian Załuckl

Bezstronne pochwały
WŚRÓD książek zażaleń stos ponoć niemały

Jest takich, gdzie same są tylko pochwały...

Czytają komisje — szukają usterek,
A w książkach zażaleń zachwytów jest szereg:

„Dziękuję za grzeczność, życzliwą poradę.
Sprzedawca Gwóźdź Adam — to filar Emhade!

(_) Ewa Puść"

„Ot — jaki być winien stosunek do gości:
Kelnerka Puść Ewa — to wzór uprzejmości!

(—) Adam Gwóźdź

„Jak ślicznie, jak sprawnie: nie stoisz, nie czekasz...
Magister Pcipciński — to cud, nie aptekarz!

(—) Bdzibdziński"

„Wspaniały był bigos i płucka i lody —

Bdzibdziński to świetny kierownik gospody!
(—) Mgr Pcipciński"

„Ach, jak on życiowo załatwia podania!
Referent Pipsiucki jest godzien uznania!

(—) Marian Załucki"

„Redakcjo! Wyrażam swój podziw najszczerszy
Dla M. Załuckiego wierszyków i wierszy!

• Czytelnik (—) Pipsiucki"

Co?„.
Chcecie puenty?...
Po diabła puenta —

Nie będę psuł sobie humoru
na święta!

8tr. I ECHO KRAKOWSKIE 1

Juliusz Żuławski

8.

POWRÓT Z WYBRZEŻA

ILI IJAM niskie Żuławy, trak-

tory na jesiennych polach,
nowe budynki spółdzielni produk
cyjnych i państwowych gospo­
darstw rolnych, rozległe zagony
wyłowione z morza — mulisty,
żyzny kraj, pocięty siecią odwad
niających rowów i kanałów

_

dokument wielkiej pracy ludz­
kiej, uporu i wytrwałości.

Krajobrazy na pozór zwyczajne
i monotonne miewają historię,
która, może wstrząsnąć wyobraź­
nią, jak zupełnie niepowszedni
dramat. Tutaj zdumiewa nie tyl­
ko mysi o tym* że kiedyś ziemia
ta. ukryta była głęboko pod fala
mi. morza, Ale zważcie, że to

„kiedyś" — to nie prahistoria,
lecz rok 1945! Tak jest. Cofają­
ca się armia hitlerowska postano­
wiła z powrotem zatopić tej kraj
na zawsze, wysadzając w powie­
trze wały ochronne i tamy. Mo­
rze wtargnęło na swoje dawne
miejsce. Nasi ludzie, którzy tu

przyszli, stanęli wobec zadań, do
konywanych przedtem przez ca­
łe pokolenia.

Gdy uprzytomnić sobie, że zo­
stały one spełnione w przeciągu
kilku lat — inaczej patrzy się
teraz na ten sielski pejzaż. A

wydawało się, że zadania prze­
rosną tu siły ludzkie. Nasi inży­
nierowie, technicy i robotnicy
musieli wykazać niesłychanie
dużo odwagi osobistej, inwen­
cji. Dawny układ terenu le­
żał niewidoczny pod wodą, psuły
się poniszczone i zdekompletowa­
ne pompy, a trzeba było przywró
cić życiu kilkadziesiąt tysięcy
hektarów ziemi i obszar ten w

sposób trwały zorganizować tech
nicznie. W ciągu tych paru lat
zrobiono to i więcej: ugruntowa­
no na tej ziemi gospodarkę so­
cjalistyczną, podniesiono plony,
stworzono całkiem nowe możliwo
ści uprawy i jej dalszego rozwo

ju. Krajobraz będzie się tu jesz­
cze zmieniał — może wkrótce z

okien pociągu da się zobaczyć
egzotykę pól ryżowych. A może
też — w bliskiej przyszłości —

poprowadzoną poprzez sam Za­
lew Wiślany budowę ogromnej
tamy, która pozwoli rzucić ziar­
no na nowy urodzajny szmat

ziemi.

ROSNĄ miasta, rosną kombina

ty przemysłowe 1 będzie po­
dążać za nimi uspołeczniony spo­
sób produkcji rolnej, wyrastają
nowe krajobrazy. Ale niewiele

mielibyśmy z tym wszytkim
wspólnego, gdybyśmy podziwiali
jedynie rezultaty, nie widząc —

inieczującwsobie—ktoijak
te rezultaty tworzy. Ile inwencyj
nych, racjonalizatorskich i upar­
tych myśli pracuje dzisiaj wraz

z każdym ruchem rąk przy ’'aż-
dym warsztacie, przy każdej to­
karce czy szlifierce, przy każdej
nowej maszynie, przy każdym
aparacie, przy każdym masywie
betonu. I ile tu wszędzie nieu­
stannej codziennej walki nie tyl­
ko z oporną naturą i nieprzezwy

ciężonymi jeszcze kłopotami go­
spodarczymi —ale i z wrogiem
skrytym lub jawnym, który na

każdym kroku usiłuje bruździć i

psuć co się tylko da, w wielkiej
nienawiści do wszystkiego nowege
co spod tych rąk pracujących
rośnie i rosnąc miażdży stary
klasowy stan rzeczy.

Poprzez śmiałe budowle socja­
lizmu, które tak zmieniają nasi
kraj i niosą tyle dobrej wróżby
pokoju i wolności — widać
wszystkich i wszystko. Sku­
pione myśli technika kolejo­
wego, które połączyły port szcze­
ciński z południem, bezsenny za­
pał młodego inżyniera z bazy w

Świnoujściu, bojowe prace bry­
gadzisty ze stoczni gdańskiej,
myśli i prace milionów ludzi
miast i wsi. I wyraźniej też —4
w ostrzejszym świetle—widać po­
przez budowle te zarówno czyny
wrogów jak i nasze własno przy­
wary.

W wędrówkach po kraju, w

w którym o tej porze śnieg już
prószy na jesienne pola, te wiel­
kie budowle w nie ustającym ru­
chu— to jak gdyby soczewki naj­
rozmaitszego kalibru, powiększa­
jące ludzi, ich konflikty, trudno­
ści i zwycięstwa, najdrobniejsze
nawet ich prace. Ludzkie marze­
nia i ludzkie ręce przekształcają
ziemię. Patrzymy s Wybrzeża
znowu ku południowi. Cały kraj
przed nami.

(D. «. n.)

Wymowna ankieta

EDŁUG informacji zaczerp­
niętych u wybitnego psychia­

try amerykańskiego dr Meningera,
na dziesięć rodzin amerykańskich
przypada jedna osoba chora umy­
słowo, przebywająca w zamkniętym
zakładzie.

Prawie 2 miliony Amerykanów
nie przyjęto do służby wojskowej
z powodu choroby umysłowej. Sie­
demset tysięcy innych zwolniono ze

służby dla tej samej przyczyny. We

dług danych dostarczonych przez
dra Meningera, przeszło milion dzie
ci amerykańskich jest upośledzo­
nych na umyśle.

Profesor Edmund J. Farrłs, bio­
log, dyrektor Instytutu Anatomii i
Biologii ogłosił wyniki trwająeej od
10 lat ankiety, zgodnie z którymi
przeszło połowa dorosłych męż­
czyzn w Stanach Zjednoczonych
jest niepłodnych i że winę za to, że
5 milionów małżeństw jest bezdziet
nych ponosi w dwu trzecich wy­
padków pleć brzydka.

W wyniku ankiety przeprowadzo­
nej przez Komisję Senacką Stanów

Zjednoczonych, ujawniono, łe na 0-
gólną ilość funkcjonariuszów pań­
stwowych, znajduje się 3500 homo­
seksualistów.

Ponury horoskop

O TYM jak dalece niepopularna
jest dalekowschodnia polityka

Departamentu Stanu w samych
USA świadczy wymownie fakt za­
mieszczenia przez „N. Y. Herald
Tribune" z dn. 4 grudnia br. kores­
pondencji Margaret Parton z New
Delhi. Korespondencja zawiera
prognozy astrologa hinduskiego K.
N. Swamy w odniesieniu do państw
Dalekiego Wschodu. Czytamy:

CHINY. Nadzieja, że Ameryka-
jest w stanie pokonać chińskie ar­
mie komunistyczne na polu walki

jest złudnym mirażem. Nowe Chiny
staną się do r. 1956 Wielkimi Chi­
nami.

KOREA. W 1953 r. widać wy­
raźnie, że powstanie Zjednoczona
Korea, jako państwo ludowo - de­
mokratyczne.

JAPONIA. W latach 1956—53
Hirohito zginie gwałtowną śmier­
cią, Japonia uwolni się spod kon­
troli USA.

FILIPINY. W drugiej połowie
1952 r. lud zmusi Amerykanów de
opuszczenia Filipin.

SYJAM. Syjam stanie się pań­
stwem ‘ludowym.

BIRMA. Istnieją wyraźne znaki
na ustanowienie ustroju ludowego
w Birmie.

Autorka korespondencji dodaje,
że ,,podobny los przewidziany jest
dla Indochin, Nepalu, Tybetu, Pa­
kistanu, Afganistanu i Iranu".

„Prognozy" astrologa hinduskie­
go są niewątpliwie znamiennym
wyrazem nastrojów panujących
na Dalekim Wschodzie.



ARTUR MARIA SWINARSKI
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FowinJS Fonlafowsktego powrócą do Wuiu»>

— WITAJ

— Oto nasz prezent gwiazdkowy dla Państwa.

Choinka francuska.

amerykańska.Choinka

-ttoJl,

Mąż Stanu... wojennego,koreańskim.

Skąd masz taki wspaniały
kapelusz?

— Dostałam od. męża...
— Na gwiazdkę?
— Nie na głowę.

dobrzy ludzie ofiarujemy je dzieciom
(Rys. Henryk Chmielewski)

plan roczny

Wiadomość z frontu budowy
T MY mamy „wojnę domowa**!

błyskawiczny! galopowy!
Walczy ze sobą domy z upartym pośpiechem
o palmę pierwszeństwa — o wiechę!

zed termńjegj^

KOLEGO! Rył. Charli*

Choinka polska.

(Rys. Zbigniew Ziomeeki)

Wyprawa po choinkę dla bu­
downiczych wieżowców.

(Rys. Jerzy Ciszewski)

Choinka jugosłowiańska.
(Rys. Zbigniew Ziomeeki)

— Przecież wiesz, że to nie­
ładnie przetrzymywać wagony!

(Rys. Szymon Kobyliński)

ANTONI MARIANOWICZ

Apel
p OŁóżMY kres przesadnie
* Wyniosłym manierom:

Jednostka gdy się nadmie
Wnet zmienia się w zero.

0 pijaku
IZ IEDY go mroki ogarną

Których jest źródłem kieliszek,
Świat cały widzi na czarno —

Z wyjątkiem myszek.

W. L. BRUDZIŃSKI

ANTONI SŁONIMSKI

Tu... mówi Londyn...
(Rys. Karol Baraniecki)

Szopka amerykańska. Churchill — pucybut.
(Rys. Jerzy Zaruba)

Dyskusja
kulinarno-dentystyczna

„I po cóż się opowiada
Że w Anglii zmniejszono racje
Kiedy nie mogę — ktoś biadał —

Befsztyka zjeść na kolację".

Przykład to zły
Inna bowiem przyczyna

Tych dolegliwości:
Inaczej boli, gdy próchnieją kły,

Inaczej gdy się wyrzyna

Ząb mądrości.

(Rys. Baro)

0 „kulturtraegerach" z USA

OBRONA kultury cóż to dla nich znaczy?
Zbyt dla Coca-Cola. Zbytek dla bogaczy.

0 reakcyjnej prasie
amerykańskiej

CHOĆ judzą ciągle z daleka,
Niemogąsięwojny doszc»'ekai.

AMERYKAŃSKIE
BOMBKI CHOINKOWE'*

Tito

TITO wciąż wygłasza mowy
Grozi, złości się i pieni.

Taki fuehrer kieszonkowy
(Bo u Trunyina w kieszeni).

Amerykański „Celownik" na Korei.
(Rys. łbie)

Życzenia dla Eisenhowera.

(Rys. (Jlatowski)

ARTUR MARIA SWINARSKI

Epigramat o satyrykach
za pokój działa o ciężkich kalibrach.

Lecz trafia boleśnie także nasz jamb i amfibrach.

— Jak Marysia robi porząd-
Jeszcze przed świętami

pan był na swoim miejscu, a

dziś nie można go znaleźć.
(Rys. Ha-Ga)



Osiągnięcia Krakowa na odcinku

oświaty, kultury i zdrowia
uj drugim roku Planu 6-letniego

Mieszkańcy Kurdwanowa i Grzegórzek
Podgórza i innych dzielnic

otrzymali nowe szkoły
przedszkola, żłobki I szpitale
oraz około 16 tysięcy metrów
sieci wodno-kanalizacyjnej
OD chwili wyzwolenia minęło pełnych 6 lat — lat wytężonej pracy

i wysiłku tysięcy ludzi, którzy tworzyli nowe jutro.
Również w Krakowie każdy rok przynosi jego mieszkańcom nowe

budynki, szkoły, żłobki, szpitale, ośrodki lecznicze, drogi, sieci elek­
tryczne itp. Nie pozostał wr tyle i rok 1951. Zobaczmy co otrzymało
społeczeństwo krakowskie w ciągu ostatnich 12 miesięcy.

Stefania Grodzieńska

Czerwony
Kapturek
NA pewnej ulicy, za siedmio­

ma tramwajami, za siedmio
ma trelleybusami mieszkała oby­
watelka z córką w wieku przed­
szkolnym. Ponieważ w pedelach
w tym czasie dla dzieci były wy
łącznie czerwone kapturki, i na­
sza bohaterka nie uniknęła ta­
kiego nakrycia głowy.

O ojcu nie ma w bajce mowy,
ale samotne kobiety świetnie da

wały sobie radę, kupując regu­
larnie „Echo”.

Aż tu nadeszły święta Bożego
Narodzenia. Matka naszej boha­
terki wzięła nylonową siatkę, wło
żyła do niej parę mniej atrakcyj
nych produktów i wręczyła ją có
reszce ze słowami:

— Przypominam ci, że w miej
scowości podkrakowskiej miesz­
ka babcia staruszka, której
wprawdzie przysługuje zniżka
tramwajowa, ale tym- niemniej
trzeba jej coś odpalić na święta,
bo inaczej obszczeka nas przed
całą rodziną. Idź więc, dziecko

prosto lasem, bo do kolejki się
nie dostaniesz i spełnij obowią­
zek rodzinny.

Dziecko posłusznie poszło. Szło,
szło, aż tu z gęstwiny wyszedł
chuligan zwany w owych czasach
wilkiem i zwróeił się do dziew­
czynki ze słowami:

— Walisz do babci — starusz­
ki, co ? Znamy takie.

— Nos w sos. Idę dokąd mi
się podoba. Cholera ci do mojej
babci — odparło dziecię.

— Zaraz mi tu powiedz gdzie
babcia mieszka, bo jak nie to

fangę w czoło — kontynuował
niezrażony wilk.

— Tam, gdzie, dostała przy­
dział. Guzik cię to obchodzi.

Wilk jednak kopnął dziecko,
które przekonane w ten sposób
podało adres staruszki. Poczem
znikł, poprawiając ułożone w ple
rezę uszy.

Dziecko zaś wolno poszło da­
lej, zbierając po drodze wyziera­
jące spod śniegu kwiatki.

Po jakimś czasie dotarła do
miejscowości podkrakowskiej,
gdzie babcia zajmowała skromną
ale schludną ubikację, składającą
się z pokoju z kuchnią. Babcię
zastała w łóżku,

Gdy dziewczynka zbliżyła się,
aby ucałować tradycyjną rękę
babci, dostrzegła ku swemu szcze

remu zdziwieniu pewne zmiany
fizjologiczne w twarzy starusz­
ki.

— Babciu, dlaczego masz ta­
kie duże uszy ? — spytało dziec­
ko.

— Żeby móc dobrze słyszeć
audycje „Piłkarza".

— Babciu, a dlaczego masz ta­
kie duże oczy?

— Żeby móc dobrze przeczy­
tać świąteczny numer „Echa".

— Babciu, a dlaczego masz ta­
kie duże zęby?

— Żeby móc zazgrzytać po
przeczytaniu niniejszego felie­
tonu.

Poczciwa dziewczynka dałaby
się. zwieść, gdyby nie to, że spod
kołdry wystawał kawałek ogona,
a wiadomo jej było z całą pew­
nością, iż babcia ogona nie po­
siadała.

— Co będziesz ze mnie wariat
kę strugać — rzekło odważnie
dziecko — nie jesteś żadną bab-
bcią, tylko wilk.

Wilk, gdyż on to był w isto­
cie, zawstydzony ujawnił się, wy
pluwając równocześnie babcię.
Staruszka była nieco zgnieciona,
ale czerstwa i schludna jak zaw

sze.
— Dlaczegóż mnie połknął? —

spytała dobrotliwie wilka.
— W myśl zwyczaju — od­

parł wilk.
Oto widzicie, drodzy Czytelni­

cy, do czego doprowadza bez­
myślne trzymanie się niektórych
zwyczajów. Toteż nie pijcie w

źwięta zbyt wiele alkoholu.

VA/ ROKU bieżącym najwięcej u-
' ’

wagi zwrócono na nowe przy­
łączone do Krakowa dzielnice. Stan
bowiem ich był w spadku po okre­
sie sanacji najbardziej zaniedbany
i wymagał skutecznej poprawy,
tym bardziej, że zamieszkałe są
one przeiyażnie przez robotników.
Powstały, tu więc nowe drogi, chód
niki, jezdnie, uzupełniono sieć elek­
tryczną, a także założono nowe ru­
ry wodociągowe i kanalizacyjne.
13.225 m rur wodociągowych — a

2.894 m kanalizacyjnych — oto co

zrobiono dla poprawy warunków
bytowych i zdrowotnych tamtej­
szych mieszkańców.

PORADNIE I SZPITALE

A4ÓWIĄC o podniesieniu zdrowot-
ności mieszkańców Krakowa na

leży wspomnieć o założonych w

tym roku, nowej poradni dla dzieci
przy ul. Okopowej, nowym ośrod­
ku specjalistycznym przy al. Kra­
sińskiego oraz o 2 ośrodkach pod­
stawowych przy ul. Wielopole 15.

Dużym osiągnięciem jest również
utworzenie szpitala gruźliczego na

Woli Justowskiej, z którego korzy­
sta już 120 chorych. Poza tym. dzię
ki usilnym staraniom Wydziału
Zdrowia Prezydium MRN założony
został wreszcie oraz kompletnie wy
posażony pawilon zakaźny przy ul.
Prądnickiej 80 — na 400 łóżek. Do­
tychczas bowiem podobnej placów­
ki w Krakowie nie było. Oprócz te­
go Wydział Zdrowia przeprowadził
liczne remonty ośrodków leczni­
czych z czego najważniejsze to od­
remontowanie wraz z uzupełnie­
niem urządzeń ośrodków w Kobie­
rzynie, Bronowicach Małych, Ryn­
ku Podgórskim oraz przy ul. Ślą­
skiej i ul. Długiej.

NOWE SZKOŁY

i Ą7 ROKU bieżącym również wie-
’’ le zostało zrobione na odcin­

ku upowszechnienia kultury i o-

światy. Przede wszystkim należy
tu budowa szkół oraz walka z anal

fabetyzmem. W roku bieżącym po­
wstała szkoła w Kurdwanowie i

Łanowej. 90 dzieci z Kurdwanowa
oraz 260 z Łanowej ma wreszcie
nowe szkoły — gdzie w jasnych i

obszernych salach mogą się uczyć,
aby w przyszłości stać się pełno­
wartościowymi obywatelami. Rów­
nież i w Skotnikach jeszcze w br.
zakończona została budowa w sta­
nie surowym szkoły dla 230 ucz­
niów. Ponadto przeprowadzone zo­
stały liczne częściowe i drobne re­
monty szkół krakowskich na -ogól­
ną sumę 410.000 zł.

LIKWIDACJA

ANALFABETYZMU

j\] A odcinku walki z analfabetyz-
' ’

mem możemy śmiało powie­
dzieć, że jako zjawisko masowe

analfabetyzm został w Krakowie

zlikwidowany. Ostatnio przeprowa­
dzona kontrola wykazała, że wśród
elementu napływowego są jeszcze
analfabeci. Ci jednak zostali już
wszyscy zarejestrowani oraz obję­
ci będą szkoleniem na kursach po­
czątkowego nauczania.

Dla absolwentów zaś kursów or­
ganizowane są zespoły czytania,

NAJCIEKAWSZĄ LEKTURĄ NA ŚWIĘTA
JEST BOGATO ILUSTROWANY TYGODNIK

T. Breza, S. W. Balicki, St. Dąbrowski,
Jackowski, E. Karłowicz, , T. Kur,

J. Pytlakowski, Z. Rogowski, J. Ros,
Wiernik, L. Wolanowski i inni.

który ukaże się w zwiększonej objętości dn. 23 bm.

PISZĄ: J. Andrzejewski,
S. Fiszman, T.

J. Minkiewicz,
A. Słonimski, B.

ILUSTRACJE: Charlie, Ha-Ga, SE. Lipiński, A. Uniechowskl.

NUMER ZAWIERA M. IN.:

Rok 1951 w ilustracji
Fotoreportaż własny z Vietnamu
Pałac Młodzieży w Katowicach
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ŻŁOBKI I PRZEDSZKOLA
A TERAZ co zrobiono dla naj-

młodszych obywateli naszego
miasta, będących jeszcze w tzw. wie
ku przedszkolnym. Dla nich to po­
wstały nowe przedszkola i nowe

żłobki. Oczywiście przy zakładaniu

tych placówek przede wszystkim po
myślano o dzielnicach robotniczych.
Mamy więc już przedszkole w Rżą­
ce, Rakowicach, Kurdwanowie Osie
dlu, Dębnikach, Grzegórzkach, Pod­
górzu i Kobierzynie — Zalesiu. Ze
żłobków zaś należy wymienić „Dom
Dziecięcy" przy ul. Barskiej.

KONSERWACJA ZABYTKÓW
STAŁEJ trosce o coraz to no-

v * -we obiekty, placówki, o nowe

udogodnienia dla obywateli Krako­
wa, o usuwaniu dotychczasowych
braków, nie zapomniano i o prze­
szłości — o tej przeszłości, z któ­
rej możemy być dumni. Toteż w

Opowieść o „białej plamie"
odsłania tajemnice

Grzegórzkachmieszkańcom osiedla na

Wczoraj - ciemna nora

dziś-dwa pokoje z kuchnią
Przed i po przeprowadzce
rodziny Ziębóiu

Godzina 21. Warszawa nadaje dziennik wieczorny. Michał Zięba
nastawia radio: — Co też dzisiaj nowego? (Fot. Cz. Breit)

'/ WOLNA zapadał zmrok. Staliśmy wdaśnie na placu Mariackim.

Grupa gości zagranicznych z krajów Ameryki Południowej z

właściwym sobie temperamentem prowadziła rozmowę na temat licz
nych zabytków historycznych w Krakowie — tak żywo przypomina
jących im architekturę ich rodzinnych stron. W pewnym momencie
nastrój został spotęgowany; wysoko kilkadziesiąt metrów nad ziemią
rozległ się sygnał trąbki. Hejnał. Kilka minut później goście podzi
wiali z wieży Kościoła Mariackiego— wspaniałą panoramę Krakowa.

-y DALEKA, na tle ciemniejszych
starszych domów — jaskrawo

o-dbija się „biała plama". To nowo

czesne osiedle robotnicze na Grze­
górzkach.

A OTO JEGO HISTORIA

WFEWNEJ Instytucji wbrew zaka­
zowi urządzono bankiet. Władze

nadzorcze przeprowadzają dochodze­
nia. ,

— Tak, urządziliśmy bankiet — przy-
znaje się dyrektor — ale cały koszto­
rys przedstawiliśmy uprzednio naszej
komisji oszczędnościowej, która skre­
śliła jedną potrawę i dziesięć butelek
wina. W rezultacie uzyskaliśmy znacz­
ną oszczędność.

roku 1951 nie zaniedbano opieki
nad naszymi zabytkami.

Prowadzono prace przez długi o-

kres czasu przy Bramie Floriań­
skiej. Zburzona została niepotrzeb­
na i szpecąca przybudówka od stro­
ny Plantów oraz zrekonstruowano
dużą partię murów obronnych od
ul. Pijarskiej,

Ponadto przystąpiono do odremon
towania bóżnicy Izaaka przy ul.
Jakuba na Kazimierzu. W przy­
szłym roku na „Dni Krakowa" ot­
warte tam zostanie muzeum arche­
ologiczne. t

Rozpoczęty został również re­
mont jednej z najstarszych w Euro
pie starej bóżnicy przy ul. Szero­
kiej. _

Z innych prac konserwatorskich
należy wymienić rozpoczęcie re­
montu zabytkowej budowli przy ul.
Białoprądnickiej 3 — tzw. dawnego
zajazdu przy Pałacu Biskupim.
Kiedyś w zajeździe tym mieszkał
Tadeusz Kościuszko.

DANUTA PAWŁOWSKA

r\WA lata temu na Grzegórzkach
został położony kamień węgiel­

ny pod budowę osiedla robotnicze­
go, a. już w 1950 r. pierwsi lokato­
rzy zamieszkali w nowych, jasnych
blokach.

Oto kilka cyfr, obrazujących dzi­
siejszy stan osiedla robotniczego na

Grzegórzkach.
W tej chwili przez rodziny ro­

botnicze i inteligencję pracującą
zamieszkanych już jest 27 nowo­
czesnych gmachów o łącznej ku­
baturze 220 tysięcy m sześć.
Przeszło 800 rodzin otrzymało
nowe, pełne słońca, komfortowe
mieszkania. Prace przy budowie

nowych bloków w dalszym ciągu
trwają. Tempo robót • budowla­
nych rośnie. W ciągu zaledwie
kilku ostatnich miesięcy na osie­
dlu robotniczym na Grzegórzkach

oddano aż 8 nowych bloków —

280 rodzin otrzymało klucze do

nowych mieszkań.

Tych kilka danych dotyczy tylko
jednego osiedla — na Grzegórz­
kach. A przecież dziesiątki rodzin

robotniczych otrzymało już nowe,
pełne słońca, pomieszczania w blo­
kach ,przy ul. Mogilskiej. Rosną
mury gmachów mieszkalnych w No
wym Borku Fałęckim. Wymieniliś­
my przykładowo kilka najwięk­
szych skupisk — powstających o-

siedłi; trudno w tej chwili wyliczać
wszystkie budowy w Krakowi*.

Jadwiga Jędrzejowska

Str. 8.

{Opracował Kazimierz Gryżewski)
Mistrzostwa

na horyzoncie
C'' DY miałam 14 lat, a był to

rok 1927, zakomunikowano mi,,
że zostałam dopuszczona do mi­
strzostw Polski, które miały się
odbyć na kortach AZS w Krakowie,
a więc na terenie, który tak dobrze
znałam. Dodało mi to jeszcze wię­
cej otuchy.

W owe czasy nie odbywały się je­
szcze mistrzostwa Polski dla ju­
niorów i nikt nie zastanawiał się, że
startowanie wraz z dorosłymi te­
nisistami będzie zbyt wielkim wy­
siłkiem dla młodego organizmu. Zda
ję sobie z tego sprawę, że mój klub
chciał mnie za wszelką cenę wy­
stawić, gdyż miał nadzieję, iż zdo­
będę punkty. Zresztą — co tu dużo
mówić i ja za wszelką cenę chciałam

spróbować swych sił, które niewąt-

1/ TO, mieszka w nowych blokach
41 osiedla na Grzegórzkach? Mu-

simy tu wymienić znanych w całej
Polsce przodowników pracy,, z No­
wej Huty: Władysława Wadowskie

go, Stanisława Figla, murarza Pra
siła, znanego już nam z budów kra
kowskich i wielu, wiciu innych.

Wchodzimy do jednego z blo­
ków nr 22 mieszkania 31. Na
drzwiach wisi wizytówka: Michał
Zięba. Pukam. Zdziwiony niespo­
dziewaną wizytą — gospodarz za­
prasza do środka.

—- Przepraszam za nieporządek,
ale właśnie kończę „meblowanie",
tzn. właśnie zawieszam na ścianach
obrazy i fotografie — mówi Zięba.

Rodzina Ziębów: żona, córka i

syn — mieszkali przedtem w jed­
nym małym pokoiku przy ul. Ła­
giewnickiej.

— Rozumie pan — mówi żona

Zięby, Maria — brud, bez wodocią­
gu... (chociaż Michał Zięba od prze
szło lfi lat pracuje jako monter w

Wodociągach Miejskich).
— Do naszego mieszkania wpro­

wadziliśmy się 28 sierpnia br. Oćec
nie mamy 2 pokoje i kuchnię. Jest
tu centralne ogrzewanie i gaz —

odpada więc noszenie węgla. Miesz
kanie słoneczne, ze wspaniałym wi­
dokiem. — Tak, tak — cieszy się
gospodyni domu. — Z gazem to

prawdziwa wygoda. , A już wkrótce
w naszym bloku na parterze będą
otwarte sklepy i po sprawunki nie
będzie trzeba daleko chodzić.

U Ziębów naprawdę przyjemnie
się siedzi. Właśnie nadeszła syno­
wa Zięby z wnuczką Małgosią;
syn, który pracował w Nowej Hu­
cie, również jako monter, jest obec
nie we Wrocławiu. Uczęszcza tam
do technikum.

DOBRZE SIĘ NAM MIESZKA!
Jednak czas ucieka. Zasiedziałem

się. Wychodząc zapamiętałem je­
szcze uśmiechnięte twarze nowych
mieszkańców nowego osiedla robot­
niczego.

— Dobrze się nam mieszka! —

doleciał mię jeszcze głos Zięby, gdy
schodziłem w dół klatki schodowej.
Zza drzwi innych mieszkań bloku
nr 22 — dolatywały wesołe okrzy­
ki bawiącej się dziatwy...

Tekst: CZESŁAW BREIT
Fot.: J. Rumianowski i Cz. Breit

♦
— Dziadziu, co tu pisze? — za-

daje pytanie wnuczka Małgosia.
Synowa Zięby—Wanda po po­
wrocie z pracy chętnie pomaga
■matce przy gospodarstwie.

(Fot.: Cz. Breit)
(D. c. n.)

pliwie przeceniałam. Mistrzostwa
Polski dla juniorów wprowadzono
dopiero w kilka lat później.

V.
A WIĘC zostało postanowione—

J * staję do mistrzostw Polski.
Mam tylko jedno zmartwienie: aby
grać w mistrzostwach trzeba miąć
białą bluzeczkę i białą spódniczkę
z falbankami. Nadto należy posia­
dać długie białe pończochy. Wów­
czas bowiem wyjście na kort bez
pończoch uważane było za szoking

,i wielkie przestępstwo przeciw do­
brym obyczajom towarzyskim.

. Co ja się wtedy namartwiłam, źa
nie mam białej sukienki! Kupno ta­
kiego tenisowego kostiumu było o

czywiście niedoścignionym marze­
niem. , Rodzice ni® mieli środków,
aby mi kupić. Wiele łez wylałam po
nocach przez tę nieszczęsną sukien
kę.

Spotkała mnie jednak wielka nie­
spodzianka, klub najwidoczniej przy
wiązywał wielką wagę do mojego
startu, gdyż oznajmiono mi, że ku­
pią mi kostium. Skakałam do góry
i gdybym się nie wstydziła, postą­
piłabym tak jak to kilka lat temu:

wdrapałabym się na najwyższe drze
wo krakowskiego parku.
M ADSZEDŁ wreszcie wielki
1 ’ dzień w moim życiu. I znów
katastrofa! Dowiaduję się, że już w

pierwszej kolejce wylosowałam
Wandę Dubieńską. Wiem, że ta pa­
ni mnie nie znosi, że protestowała
przeciwko mojemu przyjęciu do klu
bu, że traktuje mnie ciągle jako
„dziewczynkę do podnoszenia pi­
łek". Wreszcie, że nie jestem żad­
nym talentem i nic ze mnie nie bę­
dzie, że nie warto się mną tyle zaj­
mować. Zdaję sobie dokładnie spra­
wę, że teraz Dubieńską będzie chcia
ła udowodnić swoje stanowisko i za

gra ze mną z niesłychanym „zę­
bem". A ja przecież nie znam jej
gry, nigdy z nią nie trenowałam, bo
ona tego nie chciała, wstydziła się
grać z biedną dziewczyną.

Ściana naprzeciw
CHODZĘ jednak na kort z sil-

nym postanowieniem zwycię­
stwa. Wkładam w moje uderzenia
cały zapał 14-letniej dziewczyny.
Walę w piłki, atakuję... Dubieńską
odpiera wszystkie moje ataki.
Myślę sobie w duchu: naprzeciwko
mam ścianę, od której wszystko się
odbija z powrotem. Dubieńską stoi

ciągle w głębi kortu i bez trudu wy
łapuje moje wszystkie piłki. Na da­
remno szukam sposobu, aby znaleźć

jakąś lukę na korcie. Moja partner­
ka jest zawsze na stanowisku.

Byłam jeszcze wówczas zbyt głu­
pia i niedoświadczona, aby obmyślić
sobie jakąś taktykę gry. Nie myślę
o tym, aby Dubieńską wywabić do
siatki, aby ją minąć. Tracę coraz

bardziej głowę i czuję, że brak mi
tchu. Przegrywam pierwszego seta
1:6. Spostrzegłam złośliwy uśmie­
szek na twarzy mojej przeciwniczki.

Rozczarowanie

W DRUGIM secie jestem kom­
pletnie załamana. Źle rozło­

żyłam siły, „wystrzelałam" się w

pierwszym secie, a teraz staję się
bezbronna. Czuję, że nogi ciążą mi

jakby były ołowiane. Coraz gorzej
biegam po korcie. Set jest tylko for­
malnością — przegrywam go na

sucho.
Schodziłam z kortu nie mogąe

powstrzymać łez, które cisnęły mi
się do oczów. „Tak, nic ze mnie nia
będzie, Dubieńską miała rację" —

pomyślałam sobie w duchu.
Doznałam rozczarowania, które

trudno mi opisać. Rozczarowania,
które może przeżyć tylko 14-letnia
niedoświadczona dziewczyna. Roz­
czarowanie to jeszcze wzmogło się,
gdy w drugiej turze zostałam wy­
eliminowana z gry mieszanej.

Teraz na pewno odbiorą mi moją
białą bluzeczkę i spódniczkę, — po­
myślałam.



/

Wódka ma przywileje
Kawa i wódka — to dwa różne

płyny. Różnice zachodzące między
nimi w smaku, kolorze 1 działaniu

Ale istnieje jesz­
cze jedna, mało
znana, różnica
— a mianowicie
w szybkościach
podawania, któ­
rą to zresztą ró

żnicę wprowadzi I
li niedawno kel- |

nerzy z „Ćasano
wy".

Na kawę trze
ba tam czekać
dość długo, wód
ka natomiast

zjawia się na stole lotem błyskawi
cy. Nie da się tego wytłumaczyć
tym, że kawę trzeba parzyć, a alko
hol nie ,gdyż od wielu lat znany

jest ludziom przyrząd zwany „ex-

pressem". (mi)

znane są ogólnie.

Gdzie ten wydział -

kto go widział?
Na bramie domu przy ul. Wielo­

pole 15 widnieją dwie tablice: je­
dna Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację — druga Miej­
skiego Wydziału Zdrowia. We­
wnątrz budynku znajdujemy je­
dnak tylko jedną: Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację.

Szukamy Wydziału Zdrowia. Krą
żymy tam i z powrotem, chodzimy,

biegamy, zdy
sząni, zziaja­
ni., 1 ani,
ani! Wreszcie
ktoś uprzej­
my i uświado
miony wskazu
je nam właści
we drzwi,

W poczekal­
ni zastafemy grupę ludzi , czekają
cych na lekarza i uprzejmą refe­
rentkę.

— Czy tutaj przyjmuje doktor
X?

— Nie, nie tutaj! — objaśnia re

ferentka. Doktor X — jak się oka­
zuje — przyjmuje w innym poko­
ju.,

— Jak się do niego dostać? —

zapytujemy przerażeni perspekywą
dalszych poszukiwań —

gdzie nie ma tabliczki.
Uprzejma referentka

argument:
— Nie możemy dawać

skoro ni-

znajduje

tabliczek
na świeżo pomalowanych drzwiach!

A Związek Bojowników mógł?
(but-y)

Oj. ci klienci!
Bardzo ładne komplety lampek

choinkowych sprzedają sklepy elek­
trotechniczne. Nie bardzo tanie,
ale bardzo ładne,.

Wielu ludziom podobały się one

już w zeszłym roku i wtedy kupili
sobie t.akie komplety... Nawet nie­
które żaróweczki zdążyły się im już
spalić — a jakże! Trudno się zre­
sztą żaróweczkom dziwić — są od

tego, żeby się wre

szCie spalały. Ale
przecież źarówecz-
ki — to rzecz, któ

łatwo wymie-
co? Tak by
przynajmniej

mogło wyda­
wać, ale niech się
wam lepiej tak
nie zoydaje!

Żaróweczek wy­
miennych w skle­
pach nie ma!

— Niech pan sobie kupi cały
komplet za 200 zł.! — doradza ży­
czliwie sprzedawca. — Będzie pan
miał aż 16 wymiennych żarówe­
czek!

Nie kupiłem. Wyszedłem,.
Sprzedawca wzruszył ramionami.

Dochodząc do drzwi posłyszałem
jeszcze jego słowa skierowane do
kolegi:

—■A potem będzie taki narzekał,
że nie mógł dostać żaróweczek! 16
mu dawałem! I z drutem! Oj, ci
klienci!!,, (y.) 1

Już w najbliższym okresie nastąpi

ZYBSZA OBSŁUGA KLIENTÓW
w placówkach

Krakowskich Zakładów Gastronomicznych
|Pracownicy KZG postanowili
obniżyć w I kwartale 1952 roku

koszty własne o 2,2 proc.
IZ RAKOWSKIE Zakłady Gastronomiczne są trzecim co do wielkości
** przedsiębiorstwem gastronomicznym w pionie Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Gastronomicznego. Jeszcze na początku br. zakłady te

prowadziły na terenie Krakowa zaledwie 19 punktów zbiorowego ży­
wienia o łącznej ilości 3.269 miejs c. Obecnie ilość zakładów wzrosła
do 70, zaś ilość miejsc znacznie przekroczyła 8 tys. Nagły wzrost ilo­
ści zakładów gastronomicznych prowadzonych przez Krakowskie Za­
kłady Gastronomiczne datuje się od chwili przejęcia punktów zbioro­
wego żywienia ze spółdzielni „Gas tronom'* ,

RAZ ze wzrostem ilości zakła­
dów zbiorowego żywienia

wzrastał również obrót handlowy
na jedno miejsce konsumcyjnie
dziennie. Dla przykładu należy po­
dać, że kiedy w pierwszym kwarta­
le br. jedno miejsce dawało dzien­
nie 22 zł dochodu, to już w trzecim
kwartale suma ta wzrosła do ok.
30 zł.

66

na marsztacie

dramaturgicznym
WDKZZ

„Parys i Helena
Dziś, tj. 23 bm. o godz. 19, na war

sztacie dramaturgicznym Wojewódz
kiego Domu Kultury Związków Za­
wodowych odbędzie się pokaz tra­
gikomedii greckiej w trzech aktach

pt. Parys i Helena*’, pióra znanego
w Krakowie dramaturga — Włady­
sława Bodnickiego. Reżyseruje au­
tor, ilustracja muzyczna — Andrze­
ja Kryńskiego.

Sztukę wykona zespół teatralny
WDKZZ.

aźn@

zagę-
znacz-

Rozstrzygnięcie
konkursu

szopek
krakowskićh

dla podróżujących
W przewidywaniu słabej frekwencji

w okresie świątecznym wstrzymuje się
w dniach 25 i 26.12 br. bieg następują­
cych pociągów pasażerskich.

W dniu 25.12 br. — pociągi nr 23 Kra­
ków, odj. godz. 16.12, Tarnów przyj.
18,00, nr 132 Rzeszów, odj. 8,17, Dębica
przyj. 9.29, nr 133 Dębica odj. 13.03, Rze
szów przyj. 14 .18, nr 50 Rzeszów odj
15,22, Dębica przyj. 16.28, nr 8322 Dę­
bica odj. godz. 17.40, Mielec przyj.
13.42, nr 5544 Oświęcim odj. godz. 23.52,
Skawina przyj. 1.22, nr 5532 Oświęcim
odj. 13.52, Kraków — Płaszów przyj.
15.54, nr 5533 Kraków — Płaszów 17.08,
Oświęcim przyj. 19.21, nr 19 Kraków

odj, 4.31, Rzeszów przyj. 8 .49, nr 521
Kraków odj. 20.01, Chabówka przyj.
23.53, nr 531 Kraków odj. 13.38, Sucha
przyj. 15.55, nr 534 Sucha odj. 17,01.
Kraków przyj. 19.23—19.25, nr 535 Kra­
ków odj. 21.30 , Sucha przyj. 23,42, nr

1130 Żywiec odj. 23.20, Sucha przyj.
I. 13, nr 3240 Oświęcim odj. 5.03, Trze­
binia przyj. 5.47, nr 329 Trzebinia odj.
9.47, Oświęcim przyj. 10.47, ńr 5521 O-
święcim odj. 5.11, Czechowice - miasto

przyj. 5.41, nr 326 Czechowice - miasto
cdj. 5.51, Oświęcim przyj. 6.21, nr 328
Oświęcim odj. 7,05, Trzebinia przyj. 7 57.
nr 333 Trzebinia odj. 12.53, Oświęcim
przyj. 13.38, nr 316 Oświęcim odj. 14 .32,
Trzebinia przyj. 15.12, nr 315 Trzebinia
odj. 15.14, Kraków przyj. 15.12, nr 3422
Kraków odj. 18.25, Trzebinia przyj
19.15, nr 3419 Trzebinia odj. 19.19, Cze-
chowice-miasto przyj. 20.36, nr 2222
Bielsko odj. 7 .55, Kalwaria Lanckor.

przyj. 9 .47, nr 2233 Kalwaria Lanek,
odj. 10.10, Wadowice przyj. 10.41, nr

2225 Wadowice odj. 11.32, Bielsko przyj
13.03, nr 4429 na odcinku Bolecin —

Spytkowice, Bolęcin odj. g .25, Spytko­
wice przyj. 1 .15, nr 4120 na odcinku
Spytkowice — Bolęcin, Spytkowice odj.
S.26, Eclęcin przyj. 4.15, nr 4422 Spyt­
kowice ódj. 3 .57. Szczakowa przyj.
6.40, nr 4415 Szczakowa odj. 14.07, Spyt­
kowice przyj. 16.49, nr 726 Jasło odj
II. 05, Stróże przyi. 12.33, nr 729 Stróże
odj. 21.49, Jasło przyj. 23.14, nr 623 Tar
nów odj. 4 .25, Stary Sącz przyj. 7 .56 .

nr 632 Stary Sącz odj. 9.10, Nowy Sącz
przyj. 9.22, nr 626 Nowy Sącz odj.
10,48, Tarnów przyj. 13.31, nr 645 Nowy
Sącz od.i. 23.23, Żegiestów przyj. 0 .42,
nr 33413 Tarnów odj. 9 .10, Dąbrowa Tar
nowska przyj. 10.09, nr 33416 Dąbrowa
Tarnowska odj. 11.45, Tarnów przyj.
12.44, nr 6614 Nowy Sącz odj. 9 .55. Cha­
bówka przyj. 12 .47, nr 6613 Chabówka

odj.
W

cdj.
blca
3541
6.39,

11.51, Nowy Sącz przyj. 14 .23.

dniu 26.12: pociągi nr 28 Tarnów
5.12, Kraków przyj'. 7 .08, nr 49 Dę-
odj. 0 .40, Rzeszów przyj. 1 .45, nr

Skawina odj. 5.05, Oświęcim przyj.
__ , nr 582 Chabówka odj. 4.44, Kra­
ków przyj. 8 .14, nr 646 Żegiestów
1.20, Nowy Sącz przyj. 2 .20.

odj

W dniu wczorajszym w salach
Pałacu Sztuki przy pl. Szczepań­
skim odbył się tradycyjny konkurs
na najpiękniejsze szopki.

Spośród 34 szopek biorącycli u-

dział w konkursie, jury przyznało
2 pierwsze nagrody Zdzisławowi
Dudzikowi, pracownikowi Krakow­
skiej Wytwórni Papierosów oraz

■Wacławowi Morysowi, sprzedawcy
w sklepie MHD nr 27. .

Poranki w kinach
W niedzielę i dni świąteczne zorga­

nizowane zostaną poranki w kinie
„Warszawa" — 23 bm. o godz. 10 i 12

wyświetlany będzie emocjonujący film

radajecki pt. „As wywiadu".
25 bm. zobaczymy znakomity obraz

produkcji radzieckiej pt. „Spisek ban­
krutów", a 26 bm. wesołą komedię pt.
„Cztery serca".

Kupując ocet

należy zturacać
butelki

W każdym niemal gospodarstwie
domowym znajduje się jakaś ilość

próżnych butelek.

Dlatego też słuszne jest zarzą­
dzenie Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego o sprzedaży octu jedynie
pod warunkiem zwrotu próżnej bu­
telki przez konsumenta.

Przy zwrocie butelki po occie, spi­
rytusie lub wódce kupujący nie po­
nosi straty, gdyż każdy sklep za­
płaci mu za litrowę flaszkę 60 gr.
a za pół litrową — 45 gr.

Krakowskie Zakłady Gastrono­
miczne celem usprawnienia obsługi
konsumentów oraz wskutek rewizji
zagęszczenia miejsc w Zakładach

Gastronomicznych przeprowadziły
w czwartym kwartale br. radykalne
zmiany. W następstwie zmian zli­
kwidowano w restauracjach i ba­
rach około 700 miejsc konsumcyj-
nych co przyczyniło się do. szyb­
szej obsługi krakowskich konsu­

Na ekranach Krakowa

»Ziemia

drżf«
„Ziemia drży", to tytuł filmu

produkcji włoskiej, która ma już
po wojnie niejedną ciekatoą pozycję
w dziedzinie obrazów realistycznych.
Do tego typu sztuki ekranowej
należy także film Luchino Viscon-

tego, autora scenariusza, a zarazem

reżysera. Sekundował mu z powo­
dzeniem operator G. R. Aldo. Pow­
stała niezwykła, całość, rozgrywa­
jąca się w zoiosce rybackiej na Sy­
cylii.

Film to tym ciekawszy, że reży­
ser zrezygnował całkowicie z zawo­
dowych aktorów, korzystając ze

współpracy autentycznych rybaków
sycylijskich. Wobec ograniczenia
akcji filmu do ubogiej wioski, rea­
lizatorzy uzyskali wymowny doku­
ment społeczny. Poznając życie
baków „bez szminki", widzimy
codzienne wysiłki i troski.

Dodajmy wreszcie, że obiektyw
aparatu filmotoego nie ogranicza
się bynajmniej do utrwalania ma­
lowniczych krajobrazóio, lecz wni­
ka odważnie do wnętrza domostw,
demaskując ich nędzę, (ja)

ry-
ich

mentów, gdyż dotychczasowe
szczenię lokali utrudniało w

nej mierze ich pracę.

NOWE LOKALE
GASTRONOMICZNE

r\ O końca br. Krakowskie !
dy Gastronomiczne będą

dziły na terenie Krakowa oraz w

Nowej Hucie 76 zakładów zbiorowe
go żywienia, o łącznej ilości miejsc
konsumcyjnych 9.540. W 1952 ro­
ku w Krakowie i w Nowej Hucie zo

stanie uruchomionych dalszych 9 za

kładów zbiorowego żywienia. A
więc powstaną 2 restauracje przy
ul. Zamkowej lii Maja 4 oraz ja
dłodajnia przy pl. Szczepańskim 1.
Dwie restauracje, 3 jadłodajnie i 1
bar otrzyma Nowa Huta. Placówki
zbiorowego żywienia w Nowej Hu­
cie powstaną wyłąoznie w nowym
budownictwie ZOR. Łącznie więc
ilość miejsc w Krakowskich Zakła­
dach Gastronomicznych wzrośnie w

przyszłym roku o 1.150. Ponadto
200 miejsc zostanie uzyskanych
przez rozbudowę starych barów kra
kowskich. W 1952 roku więc, Kra­
kowskie Zakłady Gastronomiczne bę
dą już prowadziły na terenie mia­
sta 24 restauracje, 12 jadłodajni, 31
barów, 1 bufet, 14 kawiarni i cu­
kierni oraz 2 stołówki.

WZOROWA TUCZARNIA

p RZY Gastronomicznych Zakła-
' dach w Krakowie prowodzona

jest także hodowla tuczników opar­
ta na zużyciu odpadków jedzenio­
wych powstałych w restauracjach i
barach. W chwili obecnej KZG po­
siadają 109 tuczników. Jednak do
końca roku ilość ta wzrośnie do
370. W 1952 roku Krakowskie Za­
kłady Gastronomiczne projektują
prowadźcie tuczarni świń obliczo­
nej na około 500 sztuk tuczników.

Pracownicy wszystkich zakładów
zbiorowego żywienia KZG na współ
nym zebraniu produkcyjnym posta­
nowili w pierwszym kwartale 52 r.

obniżyć koszty ogólne przedsiębior­
stwa o 2,2 proc., w stosunku do ob­
rotu i wezwali wszystkie przedsię­
biorstwa gastronomiczne na tere­
nie całej Polski do podobnych zobo­
wiązań.

KELNERZY NA PROCENCIE

YA D 1 stycznia celem usprawnie-
nia obsługi krakowskich konsu­

mentów we wszystkich placówkach
zbiorowego żywienia KZG, tak jak
na terenie całej Polski, zgodnie z

zarządzeniem Centralnego Zarządu
Przemysłu Gastronomicznego zosta
nie zmieniony system płac dla kel­
nerów. Nowy system będzie polegał
na wynagrodzeniach tzw. akordo-
woprowizowycn Krakowscy kelne­
rzy będą więc obecnie pobierali pro
cent od obrotu wykonanego przez
siebie w zakładzie, w przeciągu
miesiąca. Kelnerzy w jadłodajniach
będą pobierali procent ten od ilości

wydanych dań.

Wysokość prowizji jaką będzie po
bierał kelner za swoją pracę zosta­
nie ustalona dla każdego zakładu
oddzielnie w zależności od warun­
ków działalności każdego z zakła­
dów, jak n,p. od kategorii i typu za­
kładu, od wielkości produkcji włas­
nej oraz od warunków pracy.

WALDEMAR ŚMIAŁOWSKI

z podobizną
—-------- GENERALISSIMUSA

JÓZEFA STALINA

do nabycia w następujących księgarniach:
„DOMU KSIĄŻKI" w Krakowie:

ul. Wiślna 3, ul. Szewska 2, Rynek Głów­
ny 41, Rynek Główny 25.

CENA PLAKIETKI ZŁ. 4.50 K 279-1

OBWIESZCZENIA

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI!
ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI NIERUCHO

MOŚCI W KRAKOWIE zawiadamia admi­
nistratorów i właścicieli domów, którzy
z jakichkolwiek powodów nie są w stanie

administrować domami sami, że PRZYJ­
MUJE ZGŁOSZENIA DO ADMINISTRA­
CJI DOMAMI codziennie od godz. 8 — 15

w lokalu ul. Szewska, 27.K261-0

Zakła-

prowa

I

0CHO KRAKOWSKIE

NIEDZIELA

Teatr Ina. j. Słowackiego: godz. 15.30
„Nie trzeba się zarzekać", godz. 19 —

„Talenty i wielbiciele".

Stary Teatr (duża sala): godz. 14.30—

. Romans z wodewilu", godz. 19 „Nie­
spokojna starość"; (mała sala): g. 19.15
„Mirandoliina".

Teatr Groteska: godz. 17 i 19 „Baśń
o pięciu braciach".

Teatr Młodego Widza: godz. 19 „Wo­
dewil warszawski".

Teatr Rapsodyczny: „Aktorzv w Elzy-
norze".

Teatr Kolejarza: godz. 15 i 19 „Kra­
kowiacy i górale",

PONIEDZIAŁEK

TEATRY — Nieczynne.
WYSTAWY — Bez zmian.
KINA — Nieczynne.
POGOTOWIE — Bez zmian.
DYŻURY APTEK - Bez zmian.

WTOREK

Teatr im. ,J. Słowackiego: godz.
Talenty i wielbiciele".

Stary Teatr (duża sala): godz.
„Romans z wodewilu"; godzi 19 „Eu­
genia Grandet"; (mała sala): godz. 19.15
„Mirandolina".

Teatr Rapsodyczny: godz, 19.15 „Ak­
torzy w Elzynęrze".

Teatr Młodejgo Widza: godz. 19
„Wodewil warszawski".

Teatr Groteska: godz. 17 „Baśń
pięciu braciach*.

19

14.30
,,Eu-

o

Teatr Kolejarza: godz. 19 „Krakowia­
cy i górale".

WYSTAWY — Bez zmian.
KINA — Bez zmian.
POGOTOWIE RATUNKOWE

zmian.
DYŻURY

Bez

APTEK — Bez zmian.

ŚRODA
3. Słowackiego: godz. 19 —

wielbfciele".
Teatr lm.

„Talenty i
_____ ,____ _

Stary Teatr (ducia sala): godz. 14 .30—

,,Romans z wodewilu", godz. 19 „Eu­
genia Grandet"; (mała sala): godz. 19.15
„Mirandolina".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19.15 „Ak­
torzy w Elzynorze-".

Teatr Młodego Widza: godz. 15.30 1
19.15 — „Wodewil "warszawski".

Teatr Groteska: godz. 15 i 17 „Baśń
o pięciu braciach"; godz. 19.45 „Mistrz
Piotr Pathelin".

Teatr Kolejarza: godz. 15 1 19 „Kra­
kowiacy i górale".

WYSTAWY — Bez zmian.
KINA — Bez zmian.
POGOTOWIE RATfUNKOWE — Bez

zmian.
DYŻURY APTEK — Bez zmian.

bawić się będzie
na „choince

noworocznej"
ODDZIAŁ Grodzki Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci or­
ganizuje w dniach od 27 bm.
do 5 stycznia choinkę nowo­
roczną dla 10.000 dziieci.

5.000 zaproszeń rozdzielone
zostanie między dzieci przo­
downików pracy, 4.500 — mię­
dzy przodowników maiki i pra­
cy społecznej, a 500 — przezna
czone zostanie dla dzfieci wiej­
skich.

Imprezy, związane a choinką
noworoczną, zorganizowane zo­
staną w gmachu Liceiuni Pe­
dagogiczne TPD przy ul. Ole­
andry 8.

Przewidziane jest widie atrak’

cji, m. in. widowisko pt. „Dwaj
panowie z Limbakuku", teatr
chińskich cieni, film, występy
iluzjonisty, gry i zabawy, (bp)

Towarypolskiejprodukciiiin.
za pośrednictwem akcji

„Paczki PEKAO
ZLECENIA 1 WPŁATY PRZYJMUJĄ:

w ftew-lorku
PEKAO TRAGIHG CORPORAT ON,

New York 4. 25, Broaa Street room 1624

w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
pi»n« IX 23 nie TaHbout
TĄ

u

DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ:
materiały, cement, meble, ma­
szyny i narzędzia rolnicze,
maszyny do szycia, rowery,
węgiel, zegarki szwajcarskie,

radioodbiorniki, motocykle
BMW 350, wózki dziecinne,
paczki żywnościowe, krowy i

prosięta.
INFORMACJI UDZIELA:

Bonk Polsku Koso Opieki SA
Warszawa,u1.Mazo.wiecka14.

Ubezpiecz siei

8te. %

„Marsylianka", godz.

„Sumienie" godz. 16,16,

„Ziemia drży", godz.

Apollo:
18. 20 30

Sztuka:
20,15.

Wanda:
18, 20,15.

Uciecha: nieczynne.
Warszawa: „Skandal w Clochemerle",

godz 16. 18. 20
Warszawa: „Skandal w Clochemerle",

godz 16. 18. 20
Wolność: Ranek się spóźnia — godz.

16, 18, 20.
Młoda Gwardia: „Biały kieł" — godz.

15,30, 17.30, 19.30,
Chemik: „Pogromca atamana" —

godz. 19.
Kino Dworcowe: od 16 do 24 „Prze*

kształcenie przyrody".

Wolność: Ranek się spóźnia
16, 18, 20.

godz.

Młoda Gwardia: „Biały kieł" — godz.
15,30, 17,30, 19,30.

Chemik: „Pogromca atamana"

godz. 10.
Kino Dworcowe: od 16 do 24 „Prze«

kształcenie przyrody".

Otwarte od godz ! do 15 s niedziel*
i święta od godz. 9 do 16.

„Kraków i Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul Smo­
leńsk

Muzeum Etnograficzne przy ul Woj­
nica Wystawy: wnętrze izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo Izby wiejskiej

Muzeum Archeologiczne przy PaD
ul św Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Dom Plastyków: Wystawa książki ra­
dzieckiej

Pałac Sztuki: Wystawa Jasiewicz-
Walczakowej, Gutowskiego, Cybulskie­
go i Olesia.i Olesia.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie ratunkowe wydziału zdro­

wia WRN w Krakowie, ul Siemiradz­
kiego 1, telefony: 222-22 1 211 -12 udziela
pomocy przez całą dobę wę wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zącho*
rżeniach oraz w przypadkach położni­
czych
ne jest

Ambulatorium pogotowia czyn-
caią dobę

DYŻURY APTEK

GL 45, Długa 4, Rakowicka 12,Rynek _

pl. Inwalidów 7, Senatorska 5, Grzegó­
rzecka 9, Krakowska 1, Rynek Podgór-

OOO

UWAGA!
DomKsIiążki!

przypomina wszyst­
kim instytucjom po­
siadającym niewyko­
rzystane fundusze na

zakup książek, że na

skutek nawału zamó­
wień i wzmożonej
frekwencji • w księ­
garniach, zamówienia

złożone w ostatnich

(dniach grudnia, mo­
gą zostać nie wjflęo-
nane. — Dlatego u-

prasza się o wcześ­
niejsze składanie za­
mówień celem umo­
żliwienia ich realiza­
cji jeszcze w bieżą-
I cym roku! K280-1

Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych
P. Z. U. W. zapewni Ci

spokój i ochronę przed stratami
PROWADZI WSZELKIE RODZAJE UBEZPIECZĘ^

Redakcja: Kraków
Wiślna 2, n piętro.

Telefony: sełuetartiTt
245 - 78, dział miejski
219 • 48. terenowy
546 - 34 dział łączności

z Czytelnikami — 219-

45(wgodzod13do
17). Biuro ogłoszeń —

Rynek Gł 46, tel. 221-
83.

Dział Sportowy: „PU-
kart", ul. Wielopole
tel. 543-58.

Drukarnia RS w „Prasa1

Zam. nr 3055
2-B -468S5

NIEDZIELA -

■5-55 Początek aud. '

6,09 Wiadomości;
6,03 Muzyka. 6,55 Program dnia. 7,00
Wiadomości. 7,20, Mozaika muzyc-zna.
3,00 Dziennik. 8,20 Muzyka. 8,M Wszech
nica Radiowa — kurs 2. 9,00 Koncert w

wyk. Bf. Rudkowskiego. 9,30 Aud. dla
dzieci w wieku przedszkolnym. 9,45
Wieś tańczy i. śpiewa. 10,05 Skrzynka
ogólna. 10,20 Poezja ,i muzyka. 10,50
Robotnicze zespoły świetlicowe przed
mikrofonem. 11,10 Muzyka operetkowa.
12,04 Przegląd czasopism. 12,15 Poranek
symfoniczny. 13,15 „Dlaczego nie' pa-
rzy" — pogadanka. 13.25 Gra orkiestra
mandoiinistów. 14,00 Koncert symfonicz
ny. 15,15 Dla dzieci — aud. 1) „Słom­
kowy łańcuszek", 2) ..Śpiewa zima".
16,20 W walce o nową wieś (Kr). 16.39
Muzyka ludowa. 16,45 „Zakłady Budo­
wy Maszyn i Aparatów wykonały
plan" — aud. 17 .09 Dziennik popoludn.
17,29 „W świetlicy Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego w Trzebini" (Kr). 17,40
Felieton satyryczny St. Otwinowskiego
Pt. ..Doniczka Olchowskiego" (Kr).
17.50 Muzyka rozrywkowa. 18,00 Na fa­
li humoru i satyry. 19.30 Koncert Cho­
pinowski. 19,00 Melodie taneczne. 19,39
..Niespokojna starość" — słuchowisko

• wg sztuki Rachmanowa (Kr). 20.58 Stan
pogody. 21,00 Dziennik. 21,30 Wieczorna
serenada. 22,00 Wiadom. sportowe z ca­
łej Polski. 22,30 Wiadom. sportowe z

okr. kraltowsk. 23.16 Muzyka na dobra­
noc. 23,05 Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK — 24.12 .51.
5.00Początek aud. 5,05 Wiadom. poran­

ne. 5,10 Koncert. 5.53 Stan pogody. 6,00
Prógram dnia. 6,05 Gimnastyką.
Melodie operowe. 7,55 Wiadomości.
Głos mają kobiety. 12 .04 Dziennik 12.39
Aud. dla wsi. 12,45 Na swojśk ą nutę.'
13.15 Poradnik fachowy dla wsi. 13.25

Program dnia. 13,50 Muzyka. 15.00 Au­
dycja PCK dla chorych. 15.30 Aud. dla
świetlic dziecięcych. 16,20 Dziennik kra
kowski. 16,35 Mozart. 17,00 Wiadomości.
17.05 Koncert wiligijny. 18.00 Sonaty
krymskie — Adama Mickiewicza. .19.30

Kolędy i pastorałki. 19,33 Stan pogody.
20,00 Dziennik., 20,25- Wiadomości spor­
towe. 20,30 Koncert chopinowski —- gra
Halina Częrny-Stefańska. 21,00 Koncert
żywego słowa. 21,30 Kolędy i pastorał­
ki. 21 .50 Muzyka. 22,20 „Tym. którzy
pracują". 22,50 Muzyka 23,50 Ostatnie
wiadomości.

WTOREK, 25.12 .51
7.00 Wiadomości 7.20 Muzyka. 7 59

Program dnia. 8.20 Polska muzyka roz­
rywkowa. 9,10 „Poselstwo Zagłoby" —

rragm. pow. H . Sienkiewicza. 9.30 Ko­
lędy . i pastorałka". 19,09 ..Pieśń o zie­
mi" — montaż słowno-muzyczny. 10,49
Muzyka. 12,04 Przegląd prasy. 12,15
Koncert muzyki operowej. 14,05 Kon­
cert popularny. 15,15- Audycja dla dzie­
ci ,,O krasnoludkach i sierotce Mary­
si" — baśń muzyczna wg Marii Konón
nickiej. 16,00 Tradycje i zwyczaje świ’ą
teczne. 17,10 Koncert ork. pod dyr. Je­
rzego Gerta. 18,00 Melodie Jana^Straus
sa. 18.40 Muzyka. 19,00 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 Gra ork. taneczna (Tu-
rowicz). 20.30 Muzyka. 21,00 Dziennik
wieczorny. 21,26 Wiadomości sportowe.
21,35 Gra ork. taneczna (Cajmęr). 22,30
Muzyka. 23,10 Muzyka taneczna. 23.50
Cstątnie wiadomości.

ŚRODA — 26.12.51.
7.00 Na dzień dobry — muzyka. 8 00

Dziennik. 8,20 Muzyka. 9,00 Koncert or­
ganowy. 9,39 Dla dzieci najmłodszych—■
„Wiejska psota" — baśń. 10,50 W ryt­
mie walca. 11,25 Muzyka dav;na. 12,15
Melodie operetkowe. 13,00 Audi' saty­
ryczna. 15,15 Aud. dla dzięci.. 16.00 Re­
portaż Kaz. Barnasia. 16.30 Mozaika

muzyczna. 17,09. Dziennik. 17,20 Melodie-
taneczne (Harald). 18,00 Aud. literacka.
18,25 „Grzech" — sztuką St. Żeromskie- '

go., 20,00 Koncert Chopinowski. 20,50
Komcert kolend. 21,00 Dziennik wieczór
ny. ‘21,26 Wiadomości sportowe 21,35 Mu

syka taneczna. 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

6.50
11 <45

1



SPLOTOWE
ECHO KRAKOWSKU

Niemal wszystkie zrzeszenia

zgłosiły projekty
włączenia klubów do kół sportowych

Mistrzostwa

sztangistów
radzieckich

Zakończone w Baku drużynowe
mistrzostwa ZSRR w podnoszeniu
ciężarów przyniosły tytuł mistrzów
ski reprezentacji Armii.

W czasie mistrzostw ustanowiono
3 rekordy ZSRR, z których jeden
jest lepszy od rekordu światowe­
go.

Nowym rekordzistą świata' jest
młody zawodnik Nikulin, który w

wadze lekkiej uzyskał w podrzu­
cie 112 kg..

Jerzy Jurandot

Str. 8.

p RZYJECHAŁ specjalnie z Londynu do Bonn:
.

— Verzeihen Sie, Herr Adenauer,
nie mogłem wytrzymać — ta pasja, ten ton,
ach, jakież te wszystko wspaniałe!

Jedynie Ogniwo nie wykazało dotychczas
zrozumienia dla tej akcji
RóWNOCZENIE z akcją wybór czą dó kół sportowych odbywa się

przekształcenie istniejących dotychczas klubów sportowych w koła

sportowe przy zakładach pracy.

OO najlepszych
iyy bokserów

RADA Trenerów na posiedzeniu w

dniu 29 bm. ułożyła listę klasyfi­
kacyjną bokserów polskich, opierając

się na rezultatach

osiągniętych w

czasie Spartakia­
dy oraz w następ
nych spotkaniach
łącznie z turnie­
jem w Gdańsku.
’

Listy klasyfika
cyjne będą usta­
lane co miesiąc.

Milsła: 1. Ku-
kier (OWKS), 2.
Kasperczak (Gw.)
3. Murawski (Gw)
4. Łakomy (Gw.),
5. Justka (CWKS)
6. Kaszuba (Kol.),

Brzóska (Unia), 9.
Czerwiński (Bud.),
8.1. Anielak (W!.),

Frącik (Gw.), 10.

Kogucia: 1. Stafaniuk (Gw.), 2. Woź­
niak (CWKS), 3. Drogosz (Stal), 4. Roz-

pierski (Gw.), 5. Grzywocz (Gór.), S.

Wojnowskl (Stal), 7. Gumowski (Gw.),
8. Kałużny (Bud.), 9. Guzy (OWKS), 10.

Niezdziecki (Kol.) .

Piórkowa: 1. Bazarnik (Stal), 2. So-

czewiński (OWKS), 3. Matloch (OWKS)
4. Kruża (CWKS), 5. Izydorczyk (Spój­
nia). 6. Tyczyński (Gw.), 7. Mocek (Gw)
8. Frydrych (Stal), 9. Kaczmarek (Bild.)
10. Szaliński (Wl).

Lekka: 1. Antkiewicz (Gw.), 2. Brze­
ziński (Gw.), 3. Pek (Gw.), IW Wytyk
(Kol.), 5. Szydłowski (WL), 6. Waluga
(Ogniwo), 7. Kaflowski (Gw.), 8. No­
wak (Kol.), 9. Panke (CWKS), 10. Pa­
sławski (Wl).

Lelckopólśrednla: 1. Kudłacik (Kol.),
Z. Sadowski (Kol.), 3. Ścigała (WL), 4.

. Komuda (Gw.), 5. .Sobko (Gw.) . 6. Nit?
. ler (OWKS), 7. Piotrowski (GW.), 8.

’ Koch (Bud.), 9. Kośicki (GW.), 10. Bar­
giel (GW.).

Pólśrednla: 1. Dębisz (CWKS), 2.

Krawczyk (Gw.), 3. Lech (Gw.), 4,.
... Grzywocz II (Gór.), 5. Kaźmierczak

(Stal), 6. Derkowski (Gw.), 7. Szulc
(Gw.), S. Jędrzejczyk (Wł.), 9. Karpiń­
ski (Koi.), 10. Kula (Gw.).

Lekkośrednia: 1. Musiał (CWKS), 2.

Wojtkowiak (Stal), 3. Wisz (Gw.), 4.
■Buczkowski (Bud.), 5. Paliriski (OWKS),

6. Nagajski (Wł.), 7. Łęgowski (Unia),
5. Krasek >-•••-’-

(CWKS), 10. Zelke (Sp.),
Średnia: 1. Kolczyński (Gw.), 2. No-

wara (Stal), 3. Piórkowski (CWKS), 4.

Krupiński (Stal), 5. Głowacki (Gw.), 6.
Czapliński (OWKS), 7. Kucharski (Flo­
ta), 8. Dampc (Unia), 9. Gampe (CWKS),
10. Kraus (Bud.) .

Półciężka: 1. Grzelak (CWKS), 2.
Glonka (CWKS), 3. Wojciechowski (U-
nia), 4. Łysiak (Gw.), 5. Franek (OWKS)
6. Krzemiński (Bud.), 7. Urbanowicz
(Gw.), 8. Gładysiak (Kol.), 9. Waiasz-

czyk (Wł.), 10. Pietrzykowski (Ogn.),

Ciężka: 1. Gościański (CWKS), 2. Nan
dzik’(CWKS), 3. Jądrzyk (Gw.), 4. Stec
(OWKS), 5. Węgrzyniak (Kol.), 6. Ga­
dek (Ogn.), 7. Jeż (Bud.), 8. Kosturkie-
wicz (Stal), 9. Biel (Kol.), 10. Duda

(Gw.) .

(GW.), 9. Kwaśniewski

■ Rady Okręgowe Zrzeszeń Sporto
wych na naradach z aktywem klubu,
mającego przejść do koła sportoweg
o, omawiają wszelkie zagadnienia
związane z przekształceniem klubu
sportowego w koło, przy czym jed­
nym z najistotniejszych momentów

decydujących o przejęciu klubu wy
czynowego przez kołoę jest dotych
czasowa aktywmość koła i jego możli
wości rozwojowe.
p O przedyskutowaniu projektu
t Rady Okręgowej z aktywem

klubu, zostaje ón przedstawiony wo

jewódzkiemu kolektywowi wyborcze
mu, który po zapoznaniu się z opinią
rady okręgowej i wprowadzeniu w

razie potrzeby istotnych poprawek
akceptuje projekt rady okręgowej,
po czym zatwierdza go rada główna
zrzeszenia. Ostateczną decyzję wy-
daje Wydział Kultury Fizycznej
CRZZ, po czym następuje rozwiąza­
nie klubu i włączenie go do koła spor
towego przy zakładzie pracy.

Wojewódzki kolektyw wyborczy w

Krakowie przeprowadził już narady
z przedstawicielami rad okręgowych
wszystkich zrzeszeń sportowych i za

akceptował wysunięte przez rady
projekty włączenia klubów wyczy­
nowych do kół. Jedynym Zrzesze­
niem, które dotychczas nie przedło­
żyło swego projektu jest Ogniwo.
Sprawa przekształcenia klubów spor
towych Ogniwa w koła, będzie oma­
wiana na najbliższym zebraniu wo­
jewódzkiego kolektywu wyborczego.

A oto projekty włączenia klubów
sportowych istniejących na terenie
naszego województwa do kół:

ZS BUDOWLANI

KRAKÓW — do koła sportowego
przy Krakowskim Przedsiębior­

stwie Zjednoczenia Budowlanego,
Tarnów — koło terenowe, oparte
przy Zjednoczeniu Ceramiki Budow­
lanej, Ogrodzieniec — koło sportowe
przy Cementowni „Wiek", Skawina
— koło sportowe przy szamotowni
w Skawinie.

ZS GÓRNIK

KLUBY sportowe tego zrzesze­
nia pracują wyłącznie przy po­

szczególnych kopalniach. Stają się
one obecnie kołami sportowymi przy
danej kopalni.

ZS KOLEJARZ
V RAKÓW — do koła sportowego
>A przy DOKP, Prokocim — koło

sportowe przy Parowozowni Pła-
szów, Wieliczka — koło sportowe RS
Stacja Wieliczka, Zakopane — kolo
sportowe przy Państwowych Kolej­
kach Linowych (sekcja motorowa

przy kole sportowym PKS Zakopa­
ne), Nowy Sącz — Warsztaty Me­
chaniczne, Tarnów — Warsztaty
Mechaniczne. W Wadowicach, Mąko
wie, Chabówce i Suchej z tamtej-

szych klubów sportowych Kolejarza
powstaną koła terenowe.

ZS SPÓJNIA
KRAKÓW — do koła sportowego

przy MHD, Nowy Targ —

PZGS, Szczawnica PZGS Bieżanów
— koło sportowe przy Drożdżowni,
Okocim —- Państwowe Zakłady Prze
myślowe, Nowy Sącz — koło spor­
towe PSS.

ZS STAL
*7 RZESZENIE Sportowe Stal nie

posiadało na terenie naszego
województwa wyczynowych klubów
sportowych.

ZS UNIA

UNIA Borek — koło sportowe
przy Krakowskich Zakładach

Sodowych, Jaworzno •— Zakłady
Przemysłu Azotowego, Tarnów —

Zakłady Przemysłu Azotowego im.
F. Dzierżyńskiego, Szczakowa—Hu
ta Szkła, Krynica — koło sportowe
przy Zespole Sanatoryjnym, Klu­
cze — Fabryka Papieru i Celulozy.
Kluby sportowe Unia Kraków i Unia
Krowodrza nie zostały dotychczas
ustawione w kołach.

ZS WŁÓKNIARZ

KRAKÓW — do koła sportowe­
go przy Krakowskich Zakładach

Przemysłu Odzieżowego, Chełmek —

Południowe Zakłady Obuwia, An­
drychów — Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego, Kąty — Państwowe Za
kłady Przemysłu Wełnianego, Trze
binia — Zakłady Przemysłu Odzieżo
wego „Gumownia" i Zembrzyce —

Spółdzielnia Pracy „Garbarz".
(d)

Z życia kół sportowych

Ogniwo Myślenice
uzyskało
salę gimnastyczną

Rada Główna ZS Ogniwo przy­
dzieliła kredyty na wyremontowa­
nie sali gimnastycznej dla koła
sportowego Ogniwo Myślenice. Sa­
la ta zostanie'wkrótce wyremonto­
wana i wyposażona w sprzęt gim­
nastyczny. Młodzież sportowa My­
ślenic będzie miała nareszcie, gdzie
ćwiczyć i przeprowadzać rozgryw­
ki siatkówki i koszykówki.*

Koło sportowe Ogniwo Myśleni­
ce rozpoczęło ostatnio budowę
skoczni narciarskiej, na które - to
cele otrzymało kredyty. Jedyną
przeszkodą jest... delegat Ochrony
Przyrody, Stefan Bałuk, który
wniósł sprzeciw do Woj.RN, w wy
niku czego wstrzymano budowę
skoczni.

Należy jednak mieć nadzieję, iż
Woj.RN przyśpieszy rozstrzygnię­
cie tej sprawy ze względu na se­
zon narciarski.

Mistrzostwa
Polski
w koszykówce
kobiet

Sekcja Piłki Koszykowej Ręcznej i

Siatkowej zatwierdziła terminarz pół­
finałowych rozgrywek o mistrzostwo
Polski w koszykówce kobieh Do roz­
grywek półfinałowych dopuszczono 16
drużyn, podzielonych na cztery grupy.

Grupa
Spójnia
Gwardia
goszcz.

Grupa
OWKS Kraków, AZS Warszawa, mistrz
Lublina, mistrz Kielc.

Grupa III (rozgrywki w Warszawie)—
Spójnia Warszawa, mistrz Łodzi, mistrz
Białegostoku, Ogniwo Tarnów

Grupa IV (rozgrywki w Poznaniu) —

Kolejarz Poznań, Gwardia Kraków,
mistrz Wrocławia, wicemistrz Łodzi.

I (rozgrywki w Gdańsku) —

Gdańsk, Kolejarz. Warszawa,
Warszawa, Kolejarz Byd-

II (rozgrywki w Krakowie) —

Grodner
w szpadzie
mężczyzn
Nawrocka
tue florecie

zwyciężają
na mistrzostwach
szermierczych Polski
ni PIĄTEK w godzinach wieczornych

zakończyły się finałowe walki w

szpadzie mężczyzn i florecie kobiet

Turniej szpadowy sta! na wysokim po­
ziomie. Już w półfinałach wyelimino­
wani zostali kadrowicze: Czajkowski
z Bud., Borucki i Białecki z Górnika o-

raz Holly z Gwardii.
Fina! przyniósł radosną niespodzian­

kę w postaci sukcesów młodych za­
wodników: Grodnera Gwardia, Rydza
Stal i Pawłowskiego Gwardia. W decy-
jącej walce o tytuł Grodner pokonał
Rydza 3:2.

Klasyfikacja: 1) Grodner Gwardia 7

zwyc., 2) Rydz Stal, 3) Pawłowski Gwar
dia, 4) Nawrocki Stal, 5) Przeździecki
CWKS, 6) Dajwlowski Zawadzki Budo­
wlani, 8) Soltna Budowlani, 9) Sobik
Stal.

Walk! finałowe kobiet nie przyniosły
większych niespodzianek. Największą
ilość zwycięstw uzyskały: Nawrocka
Gwardia i Liszkowska Stal. W odby­
tym pomiędzy tymi zawodniczkami ba-
rażem zwyciężyła Nawrocka 4:3, zdo­
bywając tym samym tytuł mistrzyni
Polski.

Klasyfikacja: 1) Nawrocka Gwardia
7 zwyc., 2) Liszkowska Stal 7 zwyc. 3)
Włodarczyk Stal, 4) Strzepkówka Stal,
5) Skwarska Gwardia, 6) Soltanowa Bu
dowlani, 7) Lucek CWKS, 8) Czajkow­
ska Budowlani. Zb. Szymański

Nowy rekord
tu pływaniu

Wielokrotna rekordzistka ZSRR w

pływaniu stylem klasycznym M. Ga-
wrisz z Kijowa przepłynęła 400 m

w czasie 6:22,6 min.

Wynik ten jest nowym rekordem
krajowym.

Zgadzamysięzserca—ijaimójrząd—
z genialnym doprawdy pomysłem:
że kiedy już będzie ta wojna — to front
należy przerzucić za Wisłę.

Być może, że kogoś tam mierzi świst bomb —

nie nas, nie prawdziwych Polaków!
Więc pan się nie krępuj, mein Liebling — i rąb,
rąb śmiało w Warszawę i Kraków.

O, gdybyś mógł znów być w Warszawie i tam

urządzić choć kilka łapanek...
Poza tym na przyszłość przydałby się nam

niewielki, gustowny Majdanek.

Bierz Wrocław i Szczecin — nie wzbroni ci nikt,
mym słowom nadaję moc prawną!
I Danzig, natiirlich, zum Re ich muss zuriick,
to jeden powiedział już dawno.

Przepraszam za „Wrocław" — Jad działa, cóż chcesz,
ja wiem, należało rzec — Breslau...
A Łódź, jeśli trzeba, dodamy ci też
i też z nas nie będzie nikt łez lał.

Bo my patrioci, nam chodzi o kraj,
co popadł w okropny upadek.
A dla nas... Cóż dla nas? Ach nic, Kleinigkeit:
ot ,kilka intratnych posadek

Wczasowicze

zdobywajcie

G.O.N.

CJ ZKOBA narciarska, dla

najmłodszych zakopiańczy
ków w ośrodku GKKF na By­
strem. Na zdjęciu .-trener Or-

lewicz demonstruje młodocia­
nym adeptom narciarstwa pra­
cę rąk i nóg przy skoku.

(CAF)

Dwutygodniowy pobyt w górach
w okresie zimowym powinien stać

się dla każdego zdrowego wczaso­
wicza okazją do zdobycia lub po­
głębienia umiejętności jazdy na

nartach i uzyskania Górskiej Od­
znaki Narciarskiej PTTK. Do dy­
spozycji mają wczasowicze wypo.
życzalnie sprzętu narciarskiego i

kwalifikowanych instruktorów.

Sekuła bardzo często biegał na drugie piętro „do ślu­
sarzy". Słupecki wziął na kieł, w ponurym milczeniu gi-
bał się nad robotą. Wreszcie sklecili wszystko do kupy,
zaciągnęli pokostem i politurą części zewnętrzne. Słupec­
ki mógł odejść do warsztatu. Sekuła prosił o pozostawie­
nie Stacha na budowie. Mieli jesz ze założyć jesionowe
poręcze na klatce schodowej, zmontować dwa biegi dę­
bowych schodów w ambulatorium fabrycznym, a także

wyregulować drzwi i okna w całym skrzydle fabryki.
— Obliczyłem, że odejdziemy stąd po Zielonych Świąt­

kach, co się stanie, gdy robotę naszą będziemy dostatecz­
nie cenić. Pracować należy dokładnie, bo to, co robimy,
zostanie dla nas, nie dla Niemców, nie dla ,Kasjopei",
tylko dla nas i musi być wykonane tip - top. Nie należy
się jednak przemęczać, Stasiu, ponieważ nam za to nie

płacą. Czy wiesz, co to jest takiego kaloria? No to posłu­
chaj... — tu następował wykład o pożywieniu, o mięś­
niach, o odżywianiu organizmu zakończony tak: — Radzę
ci, jedz te konfitury, chociaż po prawdzie, to one już
nam bekiem wychodzą.. Niech cię pot oblewa od tej sło­
dyczy, niech ci zęby odrętwieją, a ty jednak jedz, bra­
cie. Wynieść tego nie można, złapią werkszuce — zbiją.
Jedz, bracie. Jutro dostanę marmoladki, to się nasz wikt

trochę zmieni".
Stach rychło odkrył tajemnicę pochodzenia słodyczy,

które spożywali w ilościach przekraczających wszelką
miarę. Na drugim piętrze, w małym, bocznym pokoiku
Sekuła urządził sobie podręczny warsztat i robił tam „fu­
szerkę", to znaczy przyjmował na swoje konto od robot­
ników „Kasjopei" zamówienia, za których wykonanie na­
leżność pobierał w naturze. Produkował paczki do węgla,
szafki, kasetki na przybory do golenia, stolnice. Drzwi
od swego warsztatu Sekuła opatrzył przybitymi na krzyż
deskami. Tłumaczył to # ten sposób:

— Człowiek jest dziwne stworzenie, Stasiu. Zobaczy

BOHDAN CZESZKO

^okolenie
... —-... ■■

drzwi uchylone — zaglądnie do środka. Deskę przybijesz
nawet nie podejdzie — nie ma co zaglądać — deskami

zabite. Tak przynajmniej większość pomyśli. Czy wiesz,
jak polują na wilki? Opasują kawał lasu sznurkiem, do
sznurka przyczepiają kolorowe szmaty i pod tymi szma­

tami wilki nie przejdą za nic w świecie, taką już mają
naturę. Myśliwy grzeje jak do tarczy w takiego ogłupia­
łego bydlaka. Niemcy także napisali wszędzie „verbo-
ten“ albo „nur fur", a człowiek zastraszony słucha.
I patrz, co się dzieje. — Czekolada jest także tylko „nur

fur", a przecież dzisiaj Słoniowski z czekoladiziami przy­
niesie nam pół kubła czekoladek nadziewanych rumem.

Co się nam należy za wykonaną solidnie stolnicę, sklejo­
ną klejem „Certus", który, jakie ma właściwości?

— Nie puszcza od wody, klei się nim na zimno, bez

podgrzewania no i trzyma bardzo dobrze.

— Tak. A jeszcze mi powiedz, dlaczego nie łączymy
nim jesionowych poręczy na schodach, które teraz mon­
tujemy.

— Bo szlachetniejsze drzewo czernieje od „Certusu",
taki jesion albo dąb. •

— Będzie z ciebie stolarz. — Tu Sekuła dłonią, na któ­
rej skóra upodobniła się do kory drzewnej, mierzwił

włosy na głowie Stach*.

Miał złote ręce. Pracował, jeśli chciał, składnie i szyb­
ko, a robota, którą ■wykonywał, miała zawsze ;,sznyt“ —

nie była wymęczona za.paókana klejem i zabrudzona
palcami. Stacho nauczył się znacznie więcej przez mie­
siąc w „Kasjopei" niż w ciągu 'całego ubiegłego okresu. Se­
kuła przyniósł pewnego dnia dwa dłuta i hebel do paso­
wania okien. Narzędzia były stare, a części stalowe po­
krywała rdza.

— Wyszykuj to sobie — powiedział. — Tępisz moje
graty bez litości. Pomęcz się, doprowadź do porządku, to

będziesz wiedział, jak to boli, kiedy heblem pociągniesz
po gwoździu.

Powracali z pracy do domu razem. Kołysali się
w tłumie pasażerów szczelnie wypełniających tramwaj.
Sekuła dudnił bez przerwy:

— Z tym rzemiosłem, Stachu, to jest wielka blaga.
Zwłaszcza w naszym — stolarzy budowlanych. Ale i w

meblowej robocie nie ma cudów. Dawniej, kiedy ozda­
biali każdy mebel rzeźbami, ornamentami, ptaszkami,
listkami, naguskami, a jeszcze do tego dochodziła intar-

sja i inkrustacja, kiedy każdy rzemieślnik był snycerzem,

artystą prawie, w tamtych czasach co innego... Widzia­
łem w muzeum takie szafy, sekretary i komody, a na­
wet sam taki jeden garniturek odnawiałem u pewnego
pana przed wojną. Meble takie robili nasi pradziadkowie
po fachu długo, rok okrągły, albo i więcej. O samym po­

lerowaniu można by książkę napisać. Ale teraz przy ma­
szynowej produkcji... Może kiedyś powrócą takie czasy,
że rzemiosło znów stanie się sztuką. Wiesz kiedy? — po­
chylił się nad Stachem, a jego kwaśny oddech owiał twarz

chłopca. — Komunizmie....

(15) • (D.c. n.)

KI. Wojewódzka
piiigpongistów
gra ld styczniu

Drużynowe spotkania w tenisie
stołowym o mistrzostwo Klasy Wo
jewódzkiej rozpoczną się w pierw­
szych dniach stycznia 1952 r.

W rozgrywkach weźmie udział 13
zespołów, które podzielone zostały
na. dwie grupy.

W grupie pierwszej grają: Ogni­
wo Kr., OWKS Kr.,'Ogniwo Tar­
nów, Unia Oświęcim, Gwardia Kr.,
Spójnia Kr., Unia Mościce, Spój­
nia Okocim i AZS Kraków.

Do grupy drugiej zaliczone zo­
stały: Unia Kraków, Włókniarz
Kraków, Budowlani Skawina, Stal
Artigraf, Kolejarz Sucha, Spójni*
N. Targ, Stal Chrzanów^ Unia Ja­
worzno i Budowlani Kraków.

Rozgrywki

koszykarzy
krakowskich

W dniu dzisiejszym tj. w niedzie­
lę 23 bm. odbędą się dalsze rozgryw
ki w piłce koszykowej na szczeblu
wojewódzkim.

Zgodnie z terminem spotkają się:
SKS Chemik Tarnów — Ogniwo My
ślenice, Ogniwo Krzeszowice — Ko­
lejarz Wadowice, Włókniarz Andry
chów — Włókniarz. Kraków, Kole­
jarz Nowy Sącz — tłnia Krowodrza.

Spotkania odbędą się w sali
WKKF przy ul. Manifestu Lipcowe­
go.

Początek o godz. 9.
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